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MARINUS 
VAN DER LUEBBE.

Z po wodu fkongreiru na rod o w 0  - 
socjalistycznego związku prawników 

niemieckich epatujący świat procesm 

podpalenie Reichstagu zoistai na kil­
ka dni przerwany. Przerwa la dala 
możność przy jrzen ia  się dot ychczaso­
w ym  wyn ikom  procesu.

Przodwcze.snemi byłyby wnioski, 
czy  wina oskarżonych została udo­
wodniona, czy też nie- W  obeonem 
sladjum procesu jeszcze o leni m ów ić  
nie można. Oskarżeni, jak dotąd, 
przedstawili się tylko publiczności, 

św iadkowie zaś zobrazowali berliń­

skie nastroje z lutego 1933 r. T o  wisz\ 

stko.
Zasada fa ir  p lay wymaga Wstrzy­

mania się tymczasem od wnio.siow 

zasadniczych.*
Z trzech głównych oskarżonych 

najbardziej zagadkowa i prob lema­

tyczna jest postać Luebbego. Torg- 
Ier - to typowy, popraw ny partyjny 
urzędnik i —  pomimo całego jn/eci- 
wienstwa ich politycznych poglądów 
—  między nim a przewodniczącym 4 
senatu dr. Biiugerem zachodzi pewne 
podobieństwo. T o  ,«ą dwa j umiarko­
wani. }>eidantyczni Niemcy.

Zupełnie inne wrażenie sprawia 
Dymitrow. Emigrant spiskowiec, l i ­

terat słowem typ dobrze nam zna ­
nego rewolucjonisty —  S ł o w i a n i ­

n a .  ,,Dynamiczna, wulkaniczna na­
tura , jak go określa prasa niemu c- 
ka. zupełnie nie w  typie dr. Biingera 

i jego rodaka Torgilera.

D ym itrow  ze swych przekonań ko 
nninistycznych nie czyn ił tajemnicy 
i trzvmał się przed sądem tak, jak (o 
przystoi prawowit m em u rewolucjo­

niście: hardo, w yz\ wująco, cvnk'znie- 
Torgler i D ym itrow  to są —- każda 
w  swoim rodzaju —  prostolinijne po­

stacie.
Inaczej rzecz się ma z van der Lu- 

ebnetn. Jest to postać, która długo hę 
dzie interesowała psychologów kry 

minalistyki Znakomity psychjatra 

Boenhoffcr który go badał, powiiip.| 
dział o nim b. dużo i b. mało jedno- 
cześmie. Klucza do odgadnięcia tej oso 

bistości nam nie dał.

Luebbe, jego zdaniem, jest odpo­
wiedzialny za swoje czyny. Kto zna 

całą względność tego pojęcia nie m o ­
że się nie uśmiechnąć. Panów ie psych 

ją trzy raczyli uznać za odpow iedzia l­
nych i ludożercę Haarmanna i w ani 

pira Kiirtena. Ale to nawiasem.

Odpowiedzialny jest Luebbe czy 

nie —  jest to orzech, który nie tak 
łatwo rozłupać. O Luebbem istnieje 
■wiele w ersyj- W edług jednych jest to 
najemny prowokator h itlerowców iu 

ni —  chcą widzieć w n im  zdecydowa­

nego komunistę. Wiszystko, co o nim 
wiemy ipewnego. rysuje nam go jako 
człowieka niezrówmoważonbgo, próż­

nego, ambitnego.
Syn roznosić i cła Lranciscus Cor- 

neliusa van Guldena i Petroneli z van 

HandeLów  -  wyrósł w  ciężkich w a ­
runkach. Ojciec —  p ijak  mało trosz­
czy się o losy' rodziny i wkrótce ]i >- 
r/uca ją zupełnie. Marinus jest 7-ym 
synem matki, k tó ra 'm u s i pracować 

na utrzymanie całej rodziny. Pod 
wpływem  matki Marinus otrzymuje 
b. re ligijne wychów unie. Wrażenia  
dzieciństwa! obrazy, kościoły', nabo­
żeństwa, kazania w yw o łu ją  w nim 
chęć pozostania l  siędzem. Staje się 
kaznodzieją  w  koli -.zkolnych kole- 
gów Marzen iom .,ego o ku rj er ze du­

chownej nie isądzone hyło urzec/y wist 
nić .się Matka, która zmuszona bytu 

ze skromnych zarobków drobnej 'skle 
pikarki żyw ić  tSiedirnioro nieletnich 
dzieci, nu mogła mu udostępnić n io  

tytko wyższego, ale i średniego w y ­
kształcenia. Z ławy szkolnej musi Ma-

Fo uroczystościach kr&kowskich
I t ó f e s i a c j a  przyjaźni pohktt-fiireckisj.

rinus pójść w  ży'cie za kawałkiem 

chleba. W  szkole nie odznacza się on 
zdolnościami i celuje tylko w nauce 
religji - przedmiocie swoich ma­

rzeń-

Z ucznia staje -si-ę kamieniarzem 

Tu,styka się z innym światem. Nie/a 
dowołenie z własnego losu łagodzi mu 
ideowy kontrakt z towarzyszami pra­

cy, niezadowolony mi z istniejącego i.- 
stroju ispołec»negq. Staje się marksi­
stą i wstępuje do*1 zw iązku młodzieży 
komunistycznej Ale iprzymak-żnosć 

jego do związku nosi dosyć chwiejny 
charakter, W  przeciągu krótkiego cza 
su cztery razy występuje ze związku 
i trzy razy wraca. Przyczyną 
tych . czystych konfliktów’ z parł- 
ją jts j  chęć przewodzenia, odegry wa- 

nia roli. P-{mśó>va‘ż okazuje się w 
mniejszości - - występuje. Dyscypli­
na, respekt przed autorytetem —  nie 

leżą w jego naturze Gdy komosomol 
cy nie życzą bym powolni jego wsku- 

zaniom —  odchodzi.

Bo-nieudanej próbie wysunięcia 
się ną polu polityeznem usiłuje on 

wMuwie się Innym spo.soliem: w r. 
1930 próbuje podobno przepłynąć k a ­

nał La Manche. Ale i to nie przyno-i 
mu sław'y wśród rodaków. Luebbe 
sz liko ćmienia zawody, kamieniarz, 

kelner roznosicie!, przewoźnik  na 

promie ..
T ryb  życia jego nu przypada do sma 

ku szacownymi Holendrom M rodzin 
nem mieście Le iden ie  uczęszcza 0 1 1  do 

lokalu mi Uiterste Gracht Nr. iii. 
gdzie, jak powiadają, studenci, za 

przyzwoitą  opłatą „zabaw ia ją  (się" z 
bezrobotnymi. W  lokalu tym zaw ie­

ra znajomość / pew nym  niemieckim 
studentem. Skutkiem tej znajomości 
są jego częste ..wjazdy do Niemiec:, 
w kwietniu 1931 r. we wrześniu 1931 
roku, w 1 itpcu 1932 r. i w reszcie w lu­

tym r. 1933...

G0  rcibit Luebbe bywając w N iem ­
czech? Skąd miał środki na "te pod­

róże?

Nie m ożemy utrzymywać, że posia 
damy wyczerpujące odpowiedzi na te 

pytania, lsl .11 ii-je wersja wśród nie­
mieckich emigrantów, która utrzymu 
je, że w kwietniu 1931 r. maturalizo- 

wany w Niemczech- Szkol dr. Georg 
Bell, odgrywa jący  wybitną rolę w s.le 

racli partji hitlerowskiej, zetknął Lu- 
ehliego z k ierown ik iem  sztabu hitle­
rowskich szlumióweik Róhmem, przy- 
c/.cin Luebbe popełn ił czynność., 
przewidziane paragrafem 207 n iemie­

ckiego K- K Według toj wersji był 
Luebbe w iNiemczecli .chłopczykiem 
dla przy jenmośei" nogatvch wodzów  
hitlerowskich którzy tego swego 

ch łopcz) k a " W  lutym 1933 r. w ez­
wali do podpalenia Reichstagu, są­
dząc, że Lit okoliczność, iż byt 01 1  
jirzedtem członkiem komsoinołu, po- 

‘ tuży jako świetny pretekst dla osik ar 
żonia komunistów...

Taka jesL wersja r-ozjiowszechmio- 
1111 wśród niemieckich sfer pońtycz- 
liycli, wrogich J Literowi. Nie można 
odm ówić je j urawdopodob.eń tw a. 

Prostytutka |4ci męskiej, „chłopczyk 
dla zabawianiu bogatych panów" w 
roli prowokatora —  jest to bardzo 
praw dopoctobne.

Warunki, w' jakich ś ię  odbywa 

proces domniemanych podpalaczy 
Reichstagu, nie są odpowiednie pole- 
mu, by historja życia Luebbego m og­

ła być  oświetloną w e  wszystkich szcze 
gółacli A le i objelćtywnie trudno udo­
wodnić, że Luebbe Dyl „dz iewczyną 

publiczną męskiego rodza ju44, św ia ­
dek. na którego powołu ją się em i­

granci. dr. Georg Bell, nie żyje. P o ­

wiadają, że został właśnie dlutego za­
bity. by nie wyplaplał, czy je  to na-

K R A L Ó W  (Pat). W czora jsze . uro 
czystości święta kawaierji  w K ra k o ­
wie daty sposobność do manifestacji 
na rzecz przy jaźni polsko-tureckiej 

W  tym czasie gdy pułki kawaierji  
grupowały się do defilady opodal pla 
on f jw j i .  yv park i. Juvenia odbywało 
się śniadanie- pod namiot a.ni.. W  jed­
nym z namiotów, siedział Marszałek* 
Putsudski w tow arzydw ie  charge d 'e f 
fa ire tureckiego attache wojskowego 
Nadi-beja, generała Dreszera, gen. 
W i t fi fi a w y - Dł ugow /. ew.sk 1 ego , cl o w ó d - 
eów brygad kawaierji, uraz s/ela biu 
ra uisuukcji ( j , I. S. Z. płk. W arthy  

Generał W ien iawa - Długoszowski 
[Kipr-usił Marszalka o  głoś i zwracając 
się do obecnych przedstawień li T u r­
cji powii dział między iniiemi:

Prńigtnąc dać wyraz uczuciom na­
szym które wywołu je  obecność przed 
stawk'ieli szlachetnego narodu turcc 

•kiego i tmmji tureckiej Polska i Turc 
ja w .czasie dłagicn w ieków  walczyły 
ze sobą w sposób szlachetny i rycers 
ki. M i ic ze  nasze krzyżowały ,-ię wie 
kikroknie, lecz walka ta bytu zawsze 
lojalna, a‘ w Potakach rósł szacunek 
dla przeciwnika. Jestem pewien,: że 
szacunek tegi byt jabustramiy. P rzy ­
kłady liislorji świadczą o tern najle­
piej. Pu bitwie pod Żurawinom w ro ­
ku t(>7(j, po zawarciu rozejmu, a rm ji  
turecka z własnej in icjatywy d e f i lo ­
wała przed królem Janem 111, by od ­
dać hołd W ie lk iem u W odzow i. Sobies 
ki p o  bitwie pod Chocimem pisał do 
królowej Marysieńki w  te słowa

naszego wojska, jako w lak rię 
żkirn ra/de, .niemało dotychczas zg!i n ; 
to junaków. Kopi j większa -kruszo­
nych potowa, bo lak mężnych ludzi, 
jak to bvto tureckie wojsko, wiem. że 
w ieki nigdy nie m ia ły4'.

Ilistor ja zna mówił dalej gene­
rał - w ie le  przykładów przyjaźni za 
wieranej między rycerzami obu stron, 
kieds WKcłiodtiim zwyczajem lano wo 
dę na miicze. W o jn y  się skończył'.

Ićstala się przyjaźń. Ta" przy jaźń  roś­
nie w miarę wńeków i idzie w  parze 
z podziwem  dla o lbrzym iego wysiłku 
jakiego dokonał naród i armja tiuec 
ka pod przewodem wielk iego swego 
budów n iczego  —  Ghazi Kemala-Pa- 
szy. Z ł em : dw om a uczuciami w pier 
si —  podziwu i przyjaźni —  w now ę 
kielich na cześć szlachetnego narodu 
tureckiego, arinji tureckiej i W ie lk ie ­
go Męża Ghazi Kemabi' Paszy.

W  tym momencie orkiestra w o js­
kowa odegrała hymn narodowy tu no­
ki Należy podkreślić, że w  czasie śni 1 
dania Marszalek Piłsudski prowadził 
ożyw ioną rozm owę z charge d aftai- 
res i attache wojskowym Turcji.

Wizyty.
K R A K Ó W  (Pat). Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej odw iedził w  dniu 
wczorajszym ks. metrojrotitę Sapiehę. 
Rćiwinież p. jiremjor Jędrzt jewicz zło­
żył wczora j w izytę ks. metropolicie 
'kipiesze. W  godzinach popołudniu- 
w>ch im iropolita rew iży łow ał prem- 
jera..

Powrót dostojników państwo­
wych do Warszawy.

W A R S Z A W A  (Pa l).  W  dniu 7 hm. 
.i godzinie 8 , 0 0  specjalnym pociągiem 
jo w r ó c i ł  do W arszawy z uroczystości 
krakowskich Pan Prezydent Rzeczy 
jaispalitej oraz Marszałek Piłsudski z 
rodziną.

Tym  samym pociągiem przyb i l i  
również pp. jirezes Rudy ministrów 
Junusz Jędrzi jćwicz, marszałek Sej 
mu świtaiski, marszałek Seualu Racz 
kiewicz, prezes N IK  gen. Krzemieńs 
ki, prezes RBW*R Sławek, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, podsekre­
tarze stanu i generalicja.

Na d w o r c u  wi ta l i  d o s t o j n i k ó w  pan  
« t» (  w y  cii j i rzedsta-wicie l e w ł a d z  c y -  
w i l n y c l i  i w o j s k o w y c h  z p. m i n i s t r e m  
s p r a w  w e w n ę t r ;  uy-cli na  czele

Van  der LuotJbo przed s:jds‘ in.

mięlności zaspakajał i iiebhe. M oż li­
we- Z drugiej strony któż zabroni zw a­

lać na nieżyjącego ęo się komu podo­
ba. Nie zaprzeczy przecież.

Tak  czy inaczej, formalnie na pro­
cesie seksualnej przeszłości Luebbe­

go nie wyjaśniano. W  rozprawie 
przed Reic lisgericliltin przy ję ło  mó. 
w następującą fabułę: Luebbe jesi 

włóczęgą, uwanlurnik >eim, cz łow ie ­
kiem skrajnie lewych przekonań o a- 
narchisIycz 11 yeh skłonnościach.

Można, oczywiście, utrzymywać, 

że w Lipsku stwierdzono to, co  siwi er 

dzić należało, czyli że Luebbe dobrze 
gra swoją rolę I z teg0  pumklu widzeń 
nia w procesie jest niemało 1 1 1 0 1 1 1 1 1 1  
hi w, dyskredyl ujących inscenizację. 

Dlaczego luiprzykład, gdy oskarżone­
go Tanewa zapytano czy znał on 

przedtem Luebbego —  Luebbe głoś­
no hsię roześmiał? Czy-nie dletego, że 
raptem mu się wydała śmieszną roze- 

grywana komedja i w yko le i ł  się z roii 

m ilczącego spiskowca? (W ogo ie  Lu-

ehbe w czasie procesu b ardz 0  dużo się 
śmieje). W it !e jeszcze szczegółów, nie 
zupełnii: harmonizującycli 7 oficjalną 
w  Ars ją, możnaby byk) p rzytoczyć. Ale 

uzinaczałóby io juz ujnzedzenie do 
jir/ebiogu procesu.

Oficja ln ie zs » la ł0  stwierdzone, że 
b członek holenderskiej partji komu 

nislyc/.nej, włó- zęga o  anarchistycz­

ny ch i herosi raty cznych skłonnoś­
ciach podjiaiił Reichstag. Jedni mogą 

w leni dopatrywać się szczególnej 
przowrokiości komunistóiw : w i stąpił 
j?rzedtt;m 7. partji. bv je j nie zdyskre­
dytować. Ti 1J1 i powiedzą inaczej: rzecz 

h-isna —  jest t*o renegat, który się 
przerzucił do obozu faszyzmu.

Która z tych dwóch tez jest praw- 
dzi wa pokaże przyszłość, która wyjaś 
ni jednocześnie hisforję amalgamatu 
poprawnego party jnego uizędnika 

Torglera. bułgarskiego irewoiucjoni- 

sty — łiterala D ym itm w a i zagadko­
wego miwpół ślepego holenderskiego 

włóczęgi Ludbbego . Obserwator.

Marszalfetk Jitefl* Piłsudski na dworcu w 
Krakowie przechodzi przed fronleni kom- 
panji honorowej. Za Panem Marszalkiem kr.i

cif) ge.nerat Kasprzycki i 
Dtufiofezewski.

cnerał Wieniana.

ubrona mn ejszośd obowiązKiem 
wsiystkich państw.

Delegat niemiecki gtohowct przeciw rezolucji.
G E N E W A  (Pat), Podkom iie l V] 

komisji <lla spraw ochrony m niej­
szości zakończył w dniu 7 hm. roz.- 
] a trywanie projektu rezolucji. N 1 
wniosek deiegaia gn-ckiepo Polifis 1 
który zmodytikowiłt nieco teksi za 
proponowany jirze? delegację franca 
ką podkom itet wszyslk iemi głosami 
przec iwko głosowi delegata n icmiec , 
k iego zalecił komisji przyjęcie na stę­
pującej rezolucji:

Zgromadzenie 1 ) uieezyó-ie w n u  
w rając zalecenia, uchw alone przez, 
Zgromadzenie 21 września 1932 roku. 
wyraża nadzieję, że państwa, które 
nit są /wiązane '-wobec Lig/ Narodów  
żadne mi zobowiązaniami praw -eon  
w spraw ie mswejszosi i przestrzegać 
będą niemniej w traktowaniu 1 wyeti 
mniejszości raspwych, religijny ch i ję 
zykowych w  takim pan ym stopniu

magają traktaty i dotychczasowa pra 
ktyka Gady; 2) uważa, że powyższa 
zasada dotyczy wszystkich kałtgoryj 
obywatel;, torzy różnią się od więk  
szóści rasą. ję/ykicm lub religją.

Niemcy odmó|w iły  przyjęcia tęga 
leiesiu, wobec, czego nie pozostawało 
nic innego jak przystąpić do głoswa- 
nia w które-m tyłko delegat niemiecki 
g łosow ał przec iw ko  rezolucji. Głosowa 
nie W ęg ier  za rezolucją jest charak- 
b rysstyczne, gdyż po raz p ierwszy w, 
dziedzinie kwetstji mniejszościowej od 
■separowały się one od Niemiec. P rze  
bieg debały glosowania nad tą propo­
zycją, Ja k zresztą cała dyskusja uwy- 
];- s li iy  ca łkowite odosobnienie N ie­
miec. które według powiszechnej opi- 
nji. odrzucając drugą część rezolucji,, 
utraciły moralne prawo występowa­
niu na terenie L ig i  Narodow  w cna-

spfawiedliwOsci tolerancji, jakich wy 4 rak terze abfońcy_mnicjszosci.

Wniosek polski bęozie zakom unikowany Rodzie Ligi.
Co się tyczy wszystkich innych 

pro jek tów  rezołucyj, w tej liczbie i 
pohk.ego, będą one dołączone do pi o 
tokóhi debaty mniejszościowej i zak • 
munikowane wraz z nim Radzie l.igi 
Narodó<w

Oceniając wyn ik i debaty n ad ^p ia

wią generałizacji trzeba stwierdzić ze 
wniosek polski spełnił swe zadanie 11- 
jawm:ając istnienie n iemal jrowszech 
nego przekonania o n iemożliwości 1 1- 
trzyman.a obecnego stanu rzeczy w 
dziedzinie ochron i mniejszości.

O V O M A L T ! N E
J E D Y N A  O D Ż Y W K A  W I T A M I N O W A  

DOSTĘPNA DLA WSZYSTKICH!
Reklamowa puszka Zd 1*20 Z ł. —  Ovomaltyna wzmacnia organizm i nerwy X

Treść noty nicmiecKiej w sprawia zbrojeń
zgadują dzienniki paryskie.

PAR YŻ (Pat). P j tania, co faktyez 
nic zawiei^ nota uicni/cika, nie seho 
dzą z łamów prasy francuskiej. Na  
Quai d*Orsay, jak rów nież w  prezjd  
jum rady ministrów zarhowiiią jak  
najściślejszą dyskrecję w tej sprawie. 
W  tych «  arurskach dz/t iiniki przyno­
szą coraz to nowe wersje na temat 
koiitrpr.opozycyj nit mieckich, bądź 
Londynu, bądź też.z (icnewy.

„La  Liberte* zapewrua, że odpo­
wiedź niemiecka zawiera masfęmijąee 
4 punkty zasadnicze:

a) Niemcy zgadzają s/ę w zasadzie 
na kontrolę zbrojeń, pod waninkiem. 
że będzie nrzoprow aifzona równie ści 
sła kontijola we Lraiwji i Niemczech, 

b M przeciwieństwie do różnych

pogłosek Niemcy nie odizucają idei 
okresu próbnego. lecz przyjmują go  
pod warunkiem że trwać bedzie naj 
wyże j dwa łata i *e  poprzedzi go  na- 
tychm ństow e, ezęśiiowie rozbrojenie 
arniij europejskich, a w  szczególno^ 
ci armji francuskiej j pcisk/cj.

ej Niemcy zgadzają się na przek­
ształcenie Rc.chswcbiy na milicję o 
krótkim fci minie służby wojskowej 
pod spccjalnemi warunkami.

d) iNiemcy rewindykują prawo u 
zbrojenia dej milicji w całkowity ma 
t< rjai i sprzęt niezbędny, a w ięc ar- 
maty. tanki, łodzie podwodnie, aero­
plan) myśliwskie i Samoloty do bom­
bardowań,a, to zn. w 1 materjał zaka­
zany im przez trakt a* wersalski.

Konwencja rozbrojeniowa bez udziału Kiemiro?
L O N D Y N . (Pat.) Cała prasa an­

gielska bez wyjątku stwierdza, że wr.i 
•żenie odpowiedzi n iemieckiej jest bar 
dzo ujemne i że ro zm ow y genewskie 
stoją w obliczu poważinogo krjzys.i. 
Dzienniki podkreślają, że odmowne 
isfanowasko Niemiec wobec czyn io­
nych im propozycy j idzie jeszc/e da 
l e j  aniżeli to zakomunikował B:s- 

marK min istrow i Sunonow i, albow iem

Hitler odrzucić m iał również kate-i 
goryrzn ie  wszelkie sugestje rozwiąm  
nia oddzia łów  szturmowych i stahi- 
1h lmowskich. Tak  dzienniki konser- 
watYwne jak i rad) kalne zgodnie ocfc 
tnają sytuację, twierdząc, że W . Bry­
tan ja trzymać się musi obecnie Fran ■ 
cji i namawiają do zawarcia konwen 
cji i-ozbrojeniowcj bez udziału Nie­
miec.
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Wykonanie wyroKu
w stosunku do przywódców 

„Centrolewu".
WoRe-o zatwierdzenia przez Są;i 

Na jwyższy wyroku Sądu Apelacyjni 
g o  w W arszaw ie  z dnia 20-go lipca 
r. b. w  sprawie 1 0 -ciu przy wódców  
„Cerrtru liwu" staje się aktualne w y ­
konanie tego wyroku, skazującego:

W  i nr rai teg-o W itosa  na póHo-ra ro ­
ku więzienia, Kazim ierza Bagińskie­
go —  na ihva lata więzienia, dr H er  
mana Eiebermana, Norberta Barlic- 
k iego  i dr. W ładysława k iern ika  —  
po  dwa i pół rotku więzienia o raz  
Miecżyslawu M.islka, Stanisława Du­
bois. ar. Adama Prag ira .  Adama Ciol- 
kosza i dr Józefa Putka - po trzy 
lała więziesiia.

Poza tern jak  w iadom o Sąd Ape­
lacy jny  orzek ł w stosunku do oskar- 
żonych Witosa, Bagińskiego, Lieber- 
mana, Barhokiego i Kiernika utratę 
praw' ohy wateiskicb* i praw honoro­
w ych  na czas trzech lat, a w stosunku 
dso pozostałych —  na przeciąg pięshi 
lat.

Jak nas in formują koła sądowe, 
w ykonan ie  wyroku  nałoży — - wedle 
przepisów procedury —  do prokura­
tora właściwego Sądu O kręgow i gLv 
a więc w danym wypadku —  do prę?- 
kuratora Sądu Okręgowego  w W a r ­
szawie, który jest powołany do yvvgu- 
nia decyzji o terminie rozpoczęciu 
przez skazanych odbywania kary w ię ­
zienia

YV sprawie utraty praw pubbc/ 
i>ych oraz obywatelskich praw hono­
row ych  miarodajne są przepisy art 
45 i art, 4b KodekLsu Karneąo.

Art. 45 Kod. K am . brznń:— utrata 
praw publicznych obejmuje utratę 
biernego i czynnego praw a  wyboru 
o o  wszelkich ciał ustawodawczych, sa 
m orządow ych  oraz do ininych iinty- 
tncyj prawa publicznego, udziału v 
w ym iarze  sprawiedliwości, utratę u- 
rzędow  i stdinow Isk  publicznych i zdei 
ności do ich uzyskania.

Art. 46 Kod. Kam. brzm i:— utrata 
obywatelsk ich  praw honorowych  o- 
bejunu-je utratę tytułów zaszczytnych, 
orderów' i odznaczeń, tudzież zdo lno­
ści do ich uzyskania.

Jak nas informują, instytucją po­
wołaną do wykonania przepisów obu 
zacytowanych  pow yże j artykułów w 
stosunku do skazanych przywódców  
,,Centrolewu", jest V 411 wydział ka:u 
ny sądu u kręgowego w Warszawie .

Sekretarjat tego wydziału  wmien 
po uprawomocnieniu  się wyroku  za­
wiadomić wszelkie instytucje, mające 
zw iązek  z w ykonyw an iem  przez ska­
zanych ich praw  obywatelskich i pu­
blicznych o utracie tych praw  przez 
nich na okres czas u wskazany w w y ­
roku. Zaw iadomione więc w inny być 
gminy, <ło których należą skazani, 
celem wykreślenia ich ze spisów w y ­
borczych, pozbawienia stanowisk pia- 
dow  anych w Listytucjach samorządo­
wych, jak np. stanowisk wójtów, ław 
ników, radnych . t. p. funkcyj. Dalej 
zaw iadom iony być musi marszałek 
sejmu i marszałek senatu oraz prezcfs 
g łównej komisji wyborczej, c t lem  o- 
gloszenia o  utracie mandatów posel­
skich iub senatorskich przez tych. ' 
pośród skazanych, k tórzy je piastują.

Zawiadom ienia  tego rodzaju otrz\ 
mać witnna pozatem przełożona wt 
dzu zawodowa skazanych, jak naprzy 
kład władze insHtucyj a-dwokuokich, 
nauczycielskich i t. p. oraz kapituły 
o rderów , któremi skazani są odzna­
czeni (Iskra).

Zmianę konstytucji Wioch
zapowiada

P A R Y Ż  (Pat) ..Echa cle Parts" og 
łasza rozmowę jaką miał przedstaw i­
ciel tego dziennika z Miessolinian. Mó 
viąc o zagadnianiach politycznych o 

gólno-europej.skicli Mussulini zazna­
czył, że rządy demokratycznie nie po 
trafiły uniknąć wo jny w o jna  bow iem  
—  zdaniem Mussoliniego —  jest w yni 
kieoi braku równowagi p o m ię d z y  stu 
boscią jodnych a siłą drugich. Gdy 
wiszyscy są siuni, wszyscy sir poważa 
ją, wszyscy się wzajemnie obawia ją  
i oczywiście wszyscy dążą do porożu 
mienia. Parlamentaryzm nie umiał 
n ietylko uniknąć wojny, lecz nie pot­
ra fił zachować długotrwałego pokoju, 
Europa pow inna się strzec nieberpi s- 
czeńis+w, które już grożą- od wewnątrz 
i zewnątrz i zrozumieć,, że obecna sy

MussjLru.
tuacja nie może trwać dugoz. Zaipawii- 
na się o t-e-in, że istnie je Azjui. MussO 
1 mi zapowiedział, że .zamierza wpro 
wadzić d o  konstytucji W łoch; wielki* 
zmiainy, które obecny ustrój ue/ynią 
jeszcze bardziej kooperacy jnym ,przez  
włożenie- obowiązku kontroli: nadi
produkcją na kooperację zamiast na 
państwo. Czas skończyć ze stan ma i 
ileanii liberalnego kapitalizmu. P rag  
nę utworzyć ko operację dla przemys 
łu i ro ln ictwa z ileż,nie od rodzą ji wy­
twarzanych produktów Zapewniłem  
porządek po lityczny i mann wolne rą 
ce do pracy nad restauracją ładu: eko 
nomioznego. Mnssolini zakończył roi/ 
m ow ę zapewnieniom, że faszyzm : pra: 
ctije dla: pokoju i lylko dla- po­
kuj u.

Powrót min. Becka 
do Warszawy.

W IE D E Ń  (Pat). W  drodze pow rot 
nc j z Genewy p rzyby ł dziś do W ie d ­
nia minister spraw' zagranicznych 
Beck i zatrzymał się w gm udni po 
kseLsfwa Rzeczypospolitej- \Vii-czorem 
p. minister odjechał do  Warszawy .

InspeKcja robót wodnych 
i drogowych.

W A R S Z A W A  (Pat). 8  hm. wy jeż­
dża minister komunikacji Butkiewicz 
na inspekcję robót wodnych i d rogo ­
wy wykonywanych  pi zez Fundusz 
Pracy. Program objazdu obejmuje, o- 
bejrzenie wałów przy ujściu rzeki 
Koprz;'w ianki do W isty, poza tein in 
spekcję robót wiślanych od T a rn o ­
brzega pod Annopol. \V Szczególnoś­
ci objazd dotyczy  uporządkowania 
W isty  poniżej Zawichostu. W  jmk!ró­
ży inspekcyjnej 'weźmie udział m in i­
ster 'op iek i społeczniej dr. Hubicki, o- 
inz w ir imiiru-st rowie Ee-chnicki, Ka­
siński' i mm i.

„Czeluskin" żimuje w lodach.
M O S K W A  (Pat). Ekspedycja po­

larna profesora Schmidta na łamaczu 
lodów  Czeluskin donosi przez rad jo, 
że w dniu 2 2  września zoslała uw ię ­
ziona w’ lodach. Ekspedycji grozi p rzy  
musowe zimowanie. Czynione są roz 
paczliwn wysiłki celem dobrnięcia do 
cieśniny Beringa.

Einstein wyjeżdża do Ameryki
L O N D Y N  (Pał). Einstein w y j e ­

chał z Londynu do Southampton 
-skąd wdaje się do A m in k i .

H E M O R O ID Y
piećzcinie, swędzenie, krwawienie i 

ibóte, usuwają- czapki „Kasta-no-1” m a­

gistra Wolskiego. —  Żądni! w aptekach 

skiłada-ch aptecznych lub w wytwórni: 

Magister W olski, W arszawa, Złota II.

Wiemcofli grozi bankructwo.
PARYŻ. (P a t )  Dzienniki' francuskie zwra 

•■ają uwagę na fatalny .stan finansów Rzeszy 
Niemieckiej W alka z bezrobociem jaką 
energicznie prowadzi rząd hitlerowski, za­
chwiała poważnie finansami Rzeszy. Cały 
deficyt budżetowj Niemiec, wyrażający się 
ostatnio w  cyfrze 3 milja.-dów marek, 1,1" 
może być pokryty drogą pożyczki zagraniez 
nej. Olbrzymi pian robót publicznych, reali

zowan; p rze* Hitlera, może zdaniem; ,r.e- 
L ibrę  Hbm m e" zakończyć katastrofą fiuun 
sową.' W edług wszelkiego prawdopodonien 
stwa Niemcy będą musiały uciec się w  naj 
bliższym czasie do inflacji. Tego samego 
zdania jesi również „L  tirdre", który- zwra 
ca uwagę na fakt. iż bank Rzeszy zwrócił 
się do bs.iikn w jp łat międzynarodowych w  
Bazylei o zatwierdzenie zmiany jego statutu.

Dr. med.
Halina Jankowska

były  tidijiuukit Kliniki Psyolijalryicziicj USIi. 
lier (Opieki Rodzinnej nad psychicznie 

chorymi. Lekarz umówiony dHa urzędników  
pańslwowycJi przeprowadziła się na ni. 
Tatarską \(i. 2 m. 3, f;' 1 Ifia —  I-r/ yjmu j- 
iv .poniedziałki i czwartki od godz. 5 do 7.

Proces lipski.

DYmitnw: „Podpalenie lleichstsou —  to
dzieło prowokatorów lub faszystów n ercleckiclT

LIPSK . (Pat.) 12-tv dzień procesu będą­
cy dalszym ciągiem przesłuchiwania Hułg-.i 
rów, obfitował znowu w szereg dramatycz-"'' 
nyeli momentów. W śród dziennlkarzj zagra, 
nieznyeh żywo komentowane jest węzom j 
sze wyrzucenie z sali rozpraw IIjm itrowa, 
przeciwko czemu obeeni na rozprawie adwo  
kaci zagraniczni wnieśli do przewodniczą­
cego Trybunału Rzeszy energiczny protest

W  charakterze przedstawiciela rządu h o ­
lenderskiego od kilku dni śledzi rozprawo 
generalny j(-onsul holenderski W  sobole 
cheony Dyl na rozprawie konsul R. P-. de. 
Brzeziński z małżonką.

Rozprawa rozpoczęła -się z 20 minuto 
w-ein opóźnieniem. Van der Luebbe wygląda- 
bardzo źle. Jest trupio blady, eałkowicie wy 
eieńezony fizycznie. Powolnym chwiejnym  
krokiem, z opuszczoną głową zbliża się do 
swego miejsca ;<:d czasu do czasu bezmyś! 
nie jię  śmieje. Na wstępie sędzia komuni 
kuje, że od wtorku począwszy rozprawa kon 
tynuowana bodzie w gmachu Reichstagu w 
Berlinie.

Skolei zabiera głos Dymitrow, który, u- 
sprawiedliw iając wczorajszy Incydent, flu- 
nw czy, że jego słowa zostały widocznie żte 
zrozuniiane. Jak poprzednio, tak i teraz i w 
przyszłości nie ma zamiaru obrażać ar.i są 
du ani oskarżycieli publicznych, ani urzędiri 
ków niemieckich, stwierdza jednak, iż lasR. 
nie potrzebuje, gdyż jako komunista ideo 
w’V z podpaleniem Beichslagu nie wspólm" 
go nit ma. Sędzia zaznajamia następni? 
Dymitrowa z przebiegiem wezerajszej roz 
prawy, począwszy od wyprowadenlu Dymi 
trowa z sali. W  związku z pewnemi zarru  
tumi oskarżycieli publieznyeli, Dymitrow żą­
da kategorycznie, by przedstawiono mu 
wszelkie rzeczowe dowody o jego rzekomym  
stosunku z Komunistami niemieckimi.

Następnie przewodniczący eytuje zazna 
nia świadka Sehreibera, w g którym  Dy­
mitrow i Popow mieli rzekomo 30 stycznia 
r. b. brać udział w zebraniu Niemieckiej 
Czerwonej Pomocy, odbywająecm się v pry 
wKtnem m ieszkania znanego lei-lińskiego 
komunisty red. Muenzberga. Zaróweo D y ­
mitrow, jak i Popow przeczą temu kutego
ryeziiie.

Końcowy u:v1ęp odpowiedzi Dymitrowa 
stanowi znowu nieprzyjemny policzek dla 
władz niemieckich. Dymitrow zarzuca, że 
w aki ie oskarżenia są rażące, zmyślone nie 
ścisłości Ten sam obraz, z całą liian ją sprze 
czności. daje odczytany następnie protukeł 
z czasów śledztwa, wedle którego oskarży 
ciele publiczni posiadać mieli dowody <* ści­
słych jtesunkaeh trzech oskarżonych B u łga­
rów z e. łowymi przedstawicielami niemi:/- 
kiej parłji knministyez.nei i sowiecką dete 
gacją handlową w Berli.iie

Tanew oświadcza, uroczyście, że po raz 
pierwszy w życiu znalu/l się w  Berlinie do 
picro 24 lutego, skąd zatem mógł być na ze 
braniu o 2 lata wcześniej?

Replika Dymitrowa co do szyfrowanych  
numerów telefonów, znalezionych w -nolc 
sie, obfitowała w wiele numorysłyczny. . 
m om m tó"- Zręczną i wyrafinowaną jest od 
powiedź Bułgara z której godne uwag są 
zarzuty stawiane pod adresem etadz wyko 
nawczych obeenego regimeA. Oświas.ezył on, 
że policja niemiecka musi się dopiero na i 
ezyć rozwiązywania znaków szyfrowych. 
Jest rzeczą zrozumiałą —  mówił Brtgar, —- 
że ja jako zagraniczny działacz komuni­
styczny z konieczności musiałem posługiwać 
się szyfrem i fałszywym paszportem. Ziipeł 
nie to samo zresztą czynią w Czechosłowa­
cji narodowi socjaliści, posługujący się rów 
nież szyfrem i fałszyweini- paszportami

Ten ustęp powoduje szczególną we.so
lość.

W  dalszym ciągu sędzia odczytuje zezna

nia świadka Hermera co do częstych scha­
dzek -oskarżonych Bułgarów Popowa i" D y ­
m itrowa w  leeie 1932 r. i na początku 193‘t 
w lokalu Bayernliof w Berlinie, gdzie od' cza 
su do  ezasu miano ich również widzieć Vv 
towarzystwie van der Luebbegou Van- der 
Luebbe oświadeza, że lokalu tego nie zna 
i' w nim nigdy nie był Dymitrow naloiniasl- 
przyznaje się do częstych bytności w tym 
li kalii, zaznacza jednak dobitnie, że nie było  
to state miejsce .spotkań i oświadcza: że z- 
komunistami niemieckimi tam nie przesjady 
wal, k r.vtyeznego dnia zaś byt w Monaehjum  

Dymitrow zadaje następnie oskarżyciel u ;n 
publicznym kilka drastycznych pytań omio 
śnie ubioru van der Luebbego w tym dniu, 
przyczem zeznaje, że pewnego dnia poznał 
tam niejakiego Rosnera, przy pominą jąccg u. 
wyglądem swym nieco Holendra. Zaklonn 
tanie sędziów brakiem ohemego nilresir Rus 
nera wyjaśnia sprytnie Dymitrow, mówią? 
ironicznie, że „może poszukacie go pano­
wie w  obozach koncentracyjnych”.

Również Popow  zaprzecza, jakoby kiedy­
kolw iek spotykać się miał we wspomnianym  
lokalu z van der 1 uebbem, dodając, że za­
znania Helmera sa od A  do Z zmyślone 
Tanew przyznaje, że był w lym lokalu w cią 
gil swego 14-dniowego pobytu jeden, raz, 
i to razem z Dymitrowem i Popowcm « mia 
newicie w  dniu ich aresztowania 9 inarea 
1933 r

liilszy  ciąg rozprawy poświęcony jest ba 
daniu ulibi Tanewa i Popowa, z których 
ostatni m iał bye krytycznego -wieezaru zauwa. 
żony w- chwili ucieczki z gmachu Reieh.sta 
gu. Obaj' Bułgarzy wykazują całkowitą bez­
podstawność czynionych im zarzutów. Od 
g. 1.7 do] 23 pozostawali razem —  byli mia 
no wicie w jednej z restam-aeyj. następnie 
w kawiarni, później zaś w kinie Po wyjściu 
z kina rozeszli się do  domu. Kiedy sędzia 
zarzuca obu oskarżonym, że wywody ich są 
rażąco sprzeczne z zeznaniami świadków7, 
Popow- i Tanew domagają się wizji lokal 
nej i konfrontacji ze służbą zainteresowa 
nych lokali.

Silną konsternację na saii wywołuje oś­
wiadczenie Popowa że kilkakrotnie prosił 
sędziego śledczego n zaprowadzenie ich do 
odnośnych lokali, wszakże prośbie tej od­
mawiano. Ponadto sędzia śledczy pozwoli! 
sobie wobec Popowa na niezgodny z prawdą  
zarzut że Tanew zaprzeczył, jakoby w tym 
dniu znajdował się w jego towarzystwie. 
Rzecz ta rzuca ponure światło na metody 
śledcze.

Końcowa faza rozprawy jest bodaj naj- 
dramatyczniejsz,ym okresem z pośród wszysł 
kich dni procesu. Dymitrow kilka razy sta­
nowczo ściera się z nadprokuratorem W ar 
nerem.

Nadprokurator: ,,Cai oskarżony Dymitrow- 
robił w Monaehjum 27 lutego 1933 r.?“

Dymitrow (ironicznie): „Czytał pan moje 
oświadczenie pisemne z maja, które zawiera 
odnośne okoliczności?4'

Nadprokurator powtarza swe pytanie
Dym itrow  (głosno)k „Czytał pan? Tu i, 

czy nie?* ,
Duża wesołość na sali.

- Jjiadprokurator: , Nieeli pan natycluniasi 
przestanie! Ja pytam się teraz“. Dymitrow  
m ówi): , Pojechałem do Monaehjum 25 tu 
tego, gdzie spotkałem się z jednym z kole

PRAWDZIWIE

gów  bułgarskich, kióry powrócił z Paryża 
Tam pozostałem do dnia 27 lutego włącz 
nic. Wieczorem o godz. 21 wyjechałem poeią 
giem pośpiesznym do Berlina. W  drodze 
floipiłem sobie gazetę i przeczytawszy w łada  
mość o podpaleniu Reichstagu, zaraz sobie  
pomyślalem, że jest to dzieło prowokatorów, 
lub też faszystów niemieckich".

Po  tych słowach powstaje nieopisana 
wrzawa Dymitrow chce mówić dalej, sędzia 
jednak przerywa Dym firow gwałtownie pro 
testuje. Ponowne wydalenie Dvm iirowa z sali 
wydaje się nieuniknione

Gdy wrzawa nieco ucichła, oskarżyciele 
publiczni ponownie zadają Dymitrowowi 
kilka dalszych pytań, cdnoszaeyeh się da 
znajomości zawartej przez niego w pociągu 
idącym z Monaehjum to Berlina, z pewną 
kobietą, której tenże przedstawić się mini 
jak-o literat szwajcarski nazwiskiem Hedi 
ger. Dymitrow mówi, że „gdyby jrowiedzial 
wódezas tej pani swoje prawdziwe nazwisk >. 
panowie sędziowie mielibyście wtedy te sa 
me wątpliwości”. Ta rzecz moiem zdaniem  
— mówi oskarżony i nie odgrywa żadnej 
roli. Dym ilraw , prowokowany eiągłe różnymi 
zapytani un. zwraca się do oskarżycieli pu ­
blicznych z pytaniem, dlaczego z aktów zi;i 
nęły nagle równięż pocztówki z widokami 
Berlina, które mini w mieszkaniu? „Ażeby 
stabrykowae oskulżenie po/eetawinno cale 
tylko  dwie pocztówki, przedstawiające pa.lac 
berliński i Reieh.stag Pytam się —  Wota 
podniesionym głosem —  gdzie podziały się 
protoKÓły pewnej kobiety, która zeznać 
miała że 26 lutego widziany byłem w Ber­
linie w towarzystwie van ller Luebbego? 
Kiedy podczas ŚFed/twa wykazałem swe 
alibi co do tego dnia. nsnnięto ten kompro 
miłujący was doknmeni zawczasu”

Znów wybucha wrzawa.
W  końcu Dym irow  stara się jeszcze raz 

wykazać, że ezasopismo ^Międzynarodowa 
Korespondencja Robotnicza". której jest 
współpracownikiem, jest wydawnictwem łe- 
galnem, „czytanem prżez kll/ilcgo wybitnego 
polityka, dziennikarza, a na.wet przez sztab 
nai-odowo-socjaHslyezny”

Sędzia przerywa nagle Dymitrowowi i 
kończy rozprawę o g. 2.15, Oburzony Dy 
mitrew żegna sędziów ironiczną zapoyyie 
dzią, że „na ten temat będziemy jeszcze roz 
ni aw ia li'1.

Rozprawa w Berlinie rozpocznie się we 
wtorek o godz. 10 w gmachu iteielisiagu.

U n ik n ie s z
A A O /  t r o s k  i k ł o p o t ó w  
3 U  *0 z wychowaniem  dziecka  
k o r z y s t a j ą c  s y s t e m a t y c z n i e  z

kURACJf ZIOŁA!41
Mayistra WOLSKIEGO

jednoczy w  sotnie tradycję w ieków  
S T O S U J C I

PR ZY  C IL Il P IEN I ACH WĄTHOH4
woreczka żółciowego, kamicy żółci >- 
woj i ż.óltaczs-e. Zioła ze mak.
I.O SA", k idre  zaw iera ją  egzotyczne 

rośliny GomłN-etum i Roltio.

PRZY OTYŁOŚCI
iiiij tle wadliwej przemiany inalt-B.
Zioła ze znak. „DJ G-ROSA". kfóre za 
wicrają i'od organiczny w  roślinie 
ergnnir.zuy w rosJinie Yah,an:ga i nie 

wynnragkją '.sipćcjalnej ttji-ty.

P R ZY  BEZSENNOŚCI,
nerwicy sercłi i zalzurzeniacli ukłaiin 
ijcrw-owego Ziośa ze znak. „PAŚ1YE  
ilOSA”, które zawierają kwiat Męki 

Pańskiej (PassifloraI

P R Z Y  K A S Z  14

yisPeg-mienMi, ciężkości i duszności wr 
picrsiiH li i wsz.elkioh cierjiie.niai-li pl-n-

Do nabycia w aptekach, składach aptecznych tub w wytwórni

Magister WOLSKI — Warszawa, Złota 14
Objaśniające broszury w ysyła bezpłatnie wytwórnia.

i zdobycze w iedzy w spółczesnej. r 
E T Y L K O :

Ziója ze znak. „PULMOSA” które1 'zą
wu-rają .Scfiin.-Setn-n .niezmiernie rzad­

ką re-ślizię chińską.

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ,
zallzur.zeniach żołądkowo-kis.zkowyeli i 
do u regulowania trawiania Zioła z-- 

ziuik. „(rA.STHO.SA-

PRZY C IE R PIE N IAC H  NEREK, 
PĘCHERZA,

inicdiiiiczek nerkowych i wszelkich do 
legliwolści dróg moczowych Zioła ze 
znak. ,,URO,SA‘‘, które zaw-ieTają jo ś 'i .  

nę i-udyjską Ortosiphonis.

P R Z ^  ARTRŁTYZM IE , 
R E U M A TYZM IE

i bólach ischiasu Zioła z? znak, „Re-i- 
im-sip', które zuwii-rają roślinę Schin 

Sz-he.il.

Zjazd działaczy B. B. W. R. w Poznaniu
P O Z N A Ń  (Pat) W  solbotą po połu 

dniu w  auli W SH . w  Pozmamiu rozpo 
czął swe olirady diwudiniowy zj'a/.'l 
działaczy gospodarczych i spiłłc-cz 
nyeli w ojewództwa  ipoznauskiei'-), 
zwołany przez BB'\VR. W ie lka  aid.t 
wypełniona była .szczelnie;, z^órą 80(1 
uczestnikami zjazdu. W śród  obecnych 
b\ 1 i prz.cdalawi-ciele -miejscow vch 
władz z wojewodą Ra czyń'.-kim na r/a 
le. dowódcd OK aenerał Frank, ii 
c/.ni jiosłowie i s-natorowie^BB, przed 
slawiciole Iafl> Pr/.einysł:owo-I[andPł- 
wej, Rolini-czej Rzemieślniczej, repre­
zentanci sfer gospodarczych, starosto 
wic, burmiistrzo-wie. prezesi rad po­
w ia towych  BB oraz grano przedsfa--

wicielek ruchu koDiecego. W  prezy- 
djum zjazdu prócz prezesa Rady W oj.  
B.B.W R. posła dr. Jeszkego zasie­
dli ny in. b. moiLster Matuszewski, 
sen. Szułdrzyński i mm.

. pibrady zagaił preze.s rady wo jew. 
BBW R. poseł Jeszke. V\ o jewoda Ra­
czyński, witając zjazd, życzy ł mu jak 
na (pomyślniejszych wirników. 1 m ie­
niem generalnegoisekretarjatu B B W R  
w Wars/aw-ie przemawiał poseł Czer- 
nichowiski. B minLsdi-r Matuszewski 
w-ygło.dł referat p. t S> tuacja gospo­
darcza Poiski.

I  czestińcy zjazdu podzie li l i  sią mi 
5 komisy], które niez-włneznie [>rzv dą  
piły do obrad.

Bunt więźniów.
B UEN O S AIR-ES. (Pat.) W czora j wieczo 

rem w lutęjszeni więzieniu wybuehl bunt. 
WTęźniowie zaatakowali strażników , którzy 
zmuszeni <lo użycia broni, zabili 3 więźniów

7 strażników odniosło rany Spokój został 
przywrócony dopiero po wezwaniu oddziału  
wojska i użyciu gazów łzawiących.

Samochód wpadł w tłum
pałacem króla Jerzego.przy zmianie warty przed

LO N D Y N . (Pat.) Podczas słynnej zmiany 
warty przed pałacem Buckingham w  któ ­
rym  mieszna uról W ielk ie j Brytanji, zaszedł 
w  sobotę fatalny wypadek samochodiowy. 
Przejeżdżający z w ielka szybkością samo­
chód nie zdążył w porę skręcić n bok i ha 
mując nagle wyślizgnął się, wpadając w 
tłum, obserwujący zmianę warty. Powslał

wielki popłoch i krzyk. M uzyka przestain 
grać W ypadek poeiągnąl za sobą ofiary, 
przyczem dw ie osoby zostały zabite, a 7 
rannyeh

Król Jerzy, przypatrujący się z okien 
pałacu zmianie warty, widząc Katastrofę wy 
siał swego adjutanta, aby dowiedzieć się 
do/^ładnie o szczegółach wypadku.

SSZCZĘONOSCI
NAJKORZYSTNIEJ LOKOWAĆ

w CENTRALNEJ KASIE 
SPÓŁEK ROLNICZYCH
W LNO, MICKIEWICZA 28, TEL, 13-65

jest jedną z najpoważnie jszych  instytucyj b an ­
kow ych  w  Polace,

płaci od wKładów najwyższe oprocentowanie, 
zapewnia zwrot wkładów w każdym terminie 
i na żądanie w walucie złotej.

flr. Krzemiański
Choroby wewnętrzne, spec. żo łąd ka  i Jelit 

przyjmuje od 12— 2 i 4— 6

Wiino, Kwiatowa 7, tel. 14-25
Lekarz-Dentysta

St. Gintułt-Gintyłło
wznowił przyjęcia

choroby jam y u stn e j, sztuczne  
koronki.

ul. W ileńska 22 róg Gdańskiej. Tel.. 15-16 
naprzeciw Apteki Miejskiej.

i ra i i i i )

zęby

Silna flota powietrzna—  
najlepszą obroną granic

r a d  i w s k a z ó w f  1 d w u t y g o d n i k a

i  CM Ł O D A  M A T K A19
w k t ó r y m w s p ó ł p r a c u j ą  n a j l e p s i  l e k a r z e  p e d j a t r z y  

M odele ubranek dziecięcych. Roboty z w :łnv. 
kaz na miesiąc tablica kroju i wzói do bai a.
P ism o to je st  n ledozastąp ien ia  d a m atki 
posiadającej dzieci w  w ieku do lat 7 -miu
PISM O  D O  N A B Y C IA  W  K A Ż D Y M  K I O S K U !

i p e d a g o d z y  ™

—  „W Y S T A W A  WZAJEMNOŚCI czecho-
stowaoko-polskicj” odbędzie się w  Królew­
skim Hradou w dniach 15— 29 października. 
M>lą przewodnią wystawy jest uozoeenie po­
wstańców polskich z r. 1863, internowany! li 
w twierdzy? królew.sko-hradeckiej. Ale obok 
obfitego materjaiu z historji polskich i cźe- 
chosłowaekioh walk o wolność znajdą się na 
wystawie eksp.onaty dotycząae aktualnej' 
współpracy gospodarczej, kulturalnej i Spor­
towej dwu pobratymczych narodów.

—  Tl ATR RYSKI V  YSTAW Ił, KIE- 
D R ZYNSk lUG O  „Szczęście od jnfr.a1'. Sztuka 
spotkała się /, gorącem przyięciem. Rromjerą 
zaszczycił swą obecnością prezywent państwa, 
A Kwidsis z małżonką, ponadto byli obecni: 
premjer Blodn.ieks, poseł R P. min. Beczko­
wi t: z. prezes T-wa Zbliżenja Polsko-Łotew  
skiego, Skujenieks, szere/» posłów i przedsta­
wicieli prasy,

—  W -YSP0 RUGJĘ Z YA TER LA N D E M  
połączyć wahein ziemnym postanowi! rząd 
Rzeszy. W a ł len, długości 2,5 kim. będzie 
m iał1 szerokość u podstawy 75 m„ u góry 25.- 
z ćzegO„. 17 m. zSijipie autostrada. ,W  dwóch 
niiejsi-ftcli będą mosty zwodzone dla lim żli- 
w.ionia żeglugi. Połączenie to ma podnieść 
wyspę- i iwbrzeże pod 'w/ćlędem gospodar­
czym umożliwić napływ letników —  główne 
źródło dochodów Rugji —  oraz... zatrudnić 
przy budowie eonajmnioj 2000 bezrobotnych. 
Koszt —  30 mijjonów marek.

—  A B S pLW E N C I zakładów natłkowyOł* 
w Sowietach bęłtlą musieli w  nivśl nowego 
dekretu pracować 5 lat '• przedsiębiorstwach 
wy/,naczonvch im przez rząd.

z D R 0 W E
p 1 Ę K N E
T A N 1 E

a w s c u w e

parkowe
alejowe

oraz RÓŻNE 

P O L E C A JĄ :

A. i M. Kwaśniewskich 
p o c z t a  S o b o le w  
woj Lubelskie, tel. 
18 P. K, O . 9979, 

W arszaw a, A l. 'Je* 
rozolim slcie Nr. 24,

telefon 425-33.

Cenniki na bezon 

jesienny na żądanie 

g r a t i s  i franko 

Ceny z n a c z n i e  

z n i i  o u e
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Jak t-tojleplel zoN piecz. * przyszłość wtawq 
I swe! rodziny7
.C z y  będę źyf tal długo, aby i oszczędności stwo­
rzyć kapitał, który zapewni roczinie środki do życioT* 
J  (ol najlepiej lokować te oszczędności'!'’

7
O tc  pytania. iokle stawia »ul>re każdy człowiek panriięta|qcy o twych oŁowltc kadh.

Z a w a rc ie  ubezpieczenia ł. zw. m ieszanego, na 
do życie  1 na w ypadek im ierc l, rozw iqze oba 
pow yższe zagadnienia.
A co do pew ności lokat — to nad tem m yślą  
dośw iadczeni specjaliści, którzy zgodnie z p rze­
pisam i praw a ustalajq najpew niejsze sposoby in­
westowania kapitałów tow arzystw  ubezpieczeń.

T O W A R ZY STW A  U BEZPIEC ZEŃ

PRUDENTIAL" i „PRZEZORNOŚĆ'
W ilno , Mickleiicza 21, tel. 6«9

Na piętnuj drodze.
(Działalność kulturalna 

R. W. Z. A).
Indywidualność jest jednocześnie 

znajomością samego siebie. Bez le j 
znajomości nie może być m ow y o ja- 
■kiemś świadontem, indywidualnem 
działania. Mówi sit; dużo o indywidu­
alni em obliczu Wilna, o jego kulturze. 
Niestety, —  obecnie jesł to raczej kul 
tura pewnej „ g ó r y "  intelektualnej na 
szego miasta, mało przenikająca 
wgłąb. Od początku swego islnienia 
Rada W ileńskich  Zrzeszani Artystce:', 
uycli weszła na piękną, najw łaśc iw ­
szą dla siebie drogę pognębienia kuli u 
n'y W ilna, pogłębiania świadomości 
w ie lk ich  zasoibów duchowych stolice 
b. W  Księstwa L itewskiego w jej.sipo 
łeczeńśtwie. Jest to szczególnie ko 
hieczne, wobec przerwy, którą w na­
turalnym rozwoju  i przenikaniu cal ■ 
go  społeczeństwa przez tę kuliurę, 
sprawiło barbarzyńskie niszczenie je j 
przez najazd ze wischodu-

Z rozpoczęciem się właściwego se 
zonu większości ik c y j  ośw iatowych 
naukowych  i kulturalnych, Rada W ik 
Zw. Art rozpoczęła niezmiernie po­
żyteczną, a nawTet doniosłą akcję pri 
lekcyjną  na temat ..kuluirj W ilna", 
zainaugurowaną przez piątków \ od­
czyt p. Konserwatora Lerentza o W ił  
nie przed stu laty.

W iln o  niby znam ), a je-dinuk ui-a 
w ielu  wilnian może się poszczycić jJJfc 
go  głębszą, dokładniejszą znajomoś- 
■ :ią!

Są lo wybrańcy, a tak zw. szersze 
-społeczeństwo mało wie o  rodzinnem 
mieście.

P ią tkowe przepełnienie -,saIi ze­
brań Zw. Literatów1 w murach poba 

' zyljańiskwli a i naldto świadczyły o 
tem. że w społeczeństwie tem Istnieje 
-wy raźna potrz .ba Iakich prełekcyj.

P. dr. Lorentz ukazywał zebranym 
wT licznych obrazach świetlnych ze 
słynny ch rysm ików Smugiew icza ('wy­
konanych przypuszczalnie na zam ó­
w ien ie  ks. Adama Czartoryskiego), o 
ra z  Peszki, b. m a l0 znanych i nigdzie 
n ie reprodukowanych, a niemniej 
niż smuglewiczowskie ciekawTych i 
cennych W praw dz ie  Smugiewicz nie 
jes t  dostatecznie znany, ale był już 
-kiedy ę wydany cały album z jego w i­
dokam i W ilna, gdy śliczne rysunki 
Pesźk iego tkwią w zapomnieniu w 
jednem  z muzeów lwowskich.

Dużą zatem zasługą p. Lorentza 
jes t  udostępnienie ich szerszemu o g ó ­
łowi. W ra z  z planami Smuglewieza 
stanowią one nieoceniony muterjuł 
inwentaryzacyjny, przyczem role są 
podzielane, Smuglew icz zajmuje się 
łiudowjłami zanik owe mi i obw arow a­
niam i miasta, Peszke bardziej ogólną 
panoramą Y\ i Ina, a zob jekLów  rtn iej 
szych — ratuszem. Mimo, że na te 
rysunki trzeba patrzeć z pewnym kry 
tycyzniem, z powodu zdarzających się 
czasem w szczegółach ich, pewnych 
niedokładności, to jednak yv ogólnym 
sw o iln  zaryisi-e są źródłem nieza-stąpin 
nem.

Cvkl danych odczytów  potrwa do 
końca b. roku. W  styczniu rozpocznie 
się nowa ser.ja. W  następny pią-tek bę 
dzie  m ów ił pro-f. Józefowicz o m uzy­
c e  w W iln ie  yv latach 1870 —  75. Dy r. 
dr Lyisakoyvi.ski będzie m ów ił  yv ty­
dzień potem 0 Oigmiskach drukarskich 
na W ileńszczyźnie w X V I  i XV11 
wieku. Dow ii-my słę jak ]*Avażnc;n 
centrum kulturalnem pod tym zglę- 
dem i wmgóle była Wileńszczy-zna w 
w tym czaisie. O mało znanych parnią t 
kach po Jagiellonach yv W iln ie  i Sz we 
c ji pow ie  prof. Morelowiski yv następ­
ny' piątek skolei. Dalej pó jdą  odczvtv 
pp. Kopniewskjego ,.Z d z ie jów  teatru 
polskiego yy Willnie", A rcim ow icza: 

W i ] « p  ;w dziejach fttarwtury pols­
k ie j" ,  o  malowidłach yv zamku troc­
kim pow ie  p, Jerzy Hoppen, „MiŚrr* 
Andrze j i Matka Malkryma" - czyli o 
T o w ia i -k im  w W iln ie  dr. Cli ark. e- 
wicz, p. Helena Romer. „Życ ie  tow a ­
rzyskie Wiln-a jirzed stu la ty , „ Z a ­
mek Królewski w W i ln ie "  —  ks. Śle- 
dzińlslki: ..Rozwój urbanistyki W ilna  
od początku po  dzień dzisiejszy" om ó­
w i inż- Stefan Naręb^ki.

Początek jast zawisąy o  g. 18, wsio; 
p y  są m in imalne po 50 i 30 gr. (dla 
m łodz ie ży ) . . V

Równocześnie yv soboty odbywać 
się będą wykłady i ćwiczenia studjum 
Muzycznego, o czem już napiszemy 
osobno. s. z . k i .

Alaim lotniczy.
IV*episy o zachowaniu się podczas alar 

mu lot liczcgo zostały już pr„ed kilkoma 
dniami wywieszone w  bramach poszczegól­
nych domów. Zielone plakaty pouczają mn-.sz 
kańcuw, co winni czynie, gdy rozlegnie się 
Sygnał zwiastujący początek ćwiczeń; „na 
padu I otniclw a nieprzyjacieLskiego na, nasz; 
miast i)“ .

W icie osób zdumiewa się: o  żadnej w o j­
nie przecież nie nie słychać,.a tymezasem-- 
powiadają —  coś się śwlęei. Otóż ei wszyscy 
muszą wiedzieć, że obecnie odbywać się be 
dą na terenie miasta Ć W IC ZE N IA  O B R O N "  
RR ZECIW LO TN1CZO -G AZOW EJ. Ć więżenia 
la kie mają na celu sprawdzenie, czy jesteś­
my dostati eznie przygotowani do obrony, 
a j.‘żeli nie —  to jakie bruki nasz aparat 
cbyonnj posiada i jak należy je naprawić.

Podczas alarmu będą pracowały wszyst­
kie służby, jak pożarna, sanitarna, odkaża­
jąca i t. d.

Z  przeDiegu ćwiczeń i z użycia tych służb 
można będzie osądzić czy posiadamy ich do 
stateczną ilość i czy potrafią one wywiązać 
się ze swego zadania w  warunkach rzeczy­
wistego, nie dnj Boże napadu.

Obok tego ćwiczenia m aja na celo 
PR ZYPO M N IEĆ  LUD NO ŚCI <A W ICNE.I. że 
podczas przyszłej wojny w obronie mus/ą 
wziąć odział nietylko władze administraeyj 
ne lecz i sami mieszkańcy miasta. Bez ich 
udziału obronę przeprowadzić będzie bardzo  
irudno.

Dlatego też należy obecne ćwiczenia nu 
leżyeie ocenić jako przyzwyczajenie ludno 
ści do tych czynności, jakich od niej będzie 
się wym agało w razie rzeczywistego iliebcz 
pieezeństwa. Należy się starać ściśle wyko­
nać wszystko, o ezem mówią przepisy, bo jak  
przyzwyczaimy się podczas pokoju organi 
zować obronę —  to łatwiej nam będzie w 
trudnych warunkach wojennych.

W idzim y więc, że ćwiczenia mają bardzo  
duże znaczenie. Od tego, jak ludność usto­
sunkuje się do tych ćwiczeń, zależy, sprawa 
gotowości miasta do o lirom w wypadku nie 
przyjacielskiego napadu lotniezo-gazowego

Przy bólach łub zawrotach głowy, szumie 
w uszach bezsenności, złem samopoczuciu, 
pobudzeniu,r należy natychm iast zastosować 
w ypróbow an y przy tych doleg liw ościach  ś_ro 
dek —  w o ii j  gorzką „Franeiszka-Józcfa".

Szkoła powszechna 
dla dorosłych.
Dwa komunikaty.
Ze Zw iązku Nauczycielstwa P o ls ­

k iego (O kręg W ileńsk i) otrzym a liśm>, 

następujący kom iu iikat:

Kierown ictwo W ieczorow e j K o e ­
dukacyjnej Szkoły dla Dorosłych Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego wobec l ic z ­
nych zwpylań kierowanych do Zwiąż 
ku w sprawie rozpoczęcia tegorocz­
nych zal.jęć komunikuje, że wobec 
trudności czynionych przeż władze 
Szkolne w osobie Pana Inspektora 
Szkolnego Storościaka w form ie od- 
mowlnego załatwienia prośby if udzie­
lenie lokalu szkolnego wymieniona 
szkoła w bieżącym rokn szkolnym 
czynną nie będzie.

W yjaśn ien ie  le j sprawy zaw iera po 

niżfizy komuniikai. nadesłany przez In 
speklorat Szkolny z prośbą o zam iesz­

czenie.

Inspdktor Szkolny m. Wilna' poda 
je do wiadomości, że dzięki udzielo­
nej isipecjalmt na Len cel .stfbwencii 
Magistratu pi. W ilnu i zapewnienia ze 
strony Ministerstwa W R . i OP. udzie­
lenia -zasiłku w -wysokości subwencji 
przyznanej przez Magistrat, urucho­
mił Publiczni] szkołę powszechną d!a 
dorosłych i dorosła jącej młodzieży 
Zajęcia ma kursie 111 (zakres VI i VU  
klasy szkoły powszgcluiej) Cóz-poczę- 
ły się w  dniu 2 j>aździernikn r. b. Ze. 
względu na małą ilość zgłoszeń na 

kurs 1 (nauczanie począlkowe w  za­
kresie I— I I I  klasy szkoły powszech­
nej) i kurs II (zakres IV  i V  klasy 
szkoły powiszecbnej) zapisy są p rzy j­
mowane w dalszym ciągu i Kursy ,Łu 
zostaną uruchomione yy miarę napły 
yvu dostatecznej ilo.ś&i słuchaczy. P rzy  
szkole zostanie uruchomiona świelli 
ca.

Oplata 7 z), miesięcznie. Bezrobot­
ni i niezamożni otrzymują daleko idą 
ce zniżki. Zajęcia czasoyy-o, aż do cliwi 
li otrzymania zasiłku Ministerstwa 
W R. i OP. odbywają  się w lokalu szko 
ły specjalnej Xr. 2 przy ul. W ileńskie j 
Nr. 8. Z chwilą otr/.ymania zasiłku 
Ministerstwa W R . i OP. szkoła zosta 
nie przeniesiona do 'własnego lokalu.

W  ten sposób d ikw idu ją  się n ie ­
porozumienia które powstawały d o ­
tychczas stale pomięidzy Inspektora­
tem Szkolnym i Samorządem m. W i l ­
na z jednej strony, a różnemi ii w ty- , 
tucjami oświiatuweini, /alin-gająccmi 
o udzielenie zezwoh n na korzystanie 
z lokali śjlkół powszechnych na pro 
yyadzenie yy nich kursów dla doros­
łych —  z drugiej strony.

Konferencja przewodniczą­
cych Urzędów RozjPimzvch.

W  dni 6 b. m. w fU rzęd z ie  W o jew ód zk im  
odbyła się kon ferencja przewodniczących  wo 
jew ódzk ich  urzędów  rozjem czych  i k ierow ni 
k ów  w ojew ódzk ich  biur do sp ia w  finansowo- 
rolnych z terenu czlerech w o jew ód ztw  wscho 
dnieli. Obradom przew odniczył p. Slanisłan 
E ipski —  dyri kl-or Centralnego Biura do 
Spraw Finansowo-Rolnych. k lóre zw o ła ło  po 
wyższą konferencję.

Sprawozdanie z poszczególnych w o je ­
w ództw  dal> całokształt stanu ak c ji fiiian- 
sow o-ro lne j i zohrazow ały stopień wyzysk i 
nia ustaw ratowniczych przez roln ików .

'Ustalono szereg doniosłych i aktualnymi 
d la tego terenu zagadnień i wniosków , które 
się złożą  na dalszą pracę kom itetów  i biur dla 
Spraw finamsowwi-rolnych w zakresie istnie 
jąeych  ustaw ratowniczych.

Bsnk Akcpptacyjny.
W  dniu 7 październ ika rb. odbyło  się w 

Wikniie w  duiżej sali k on feren cy jn e j urzę in 
w ojew , posiedzenie pośw ięcone Bankow i Ak 

j dcplacyjuiemu. p rzy  udzialle przedstaw icieli 
rolnu-tw a i bank o wośri z 'terenu czterech 
wio je  wu ci ztt w  *\vs oh od n ich

Obradom przew odniczy ł naczelny dyrek ­
tor Banku -\kcei>lacyjnego p. Z Czałbowski 
Przem ów ien ie w-slępnt, w ygłos ił p. dyrektor 
Lipski, Zdaniem m ówcy intencją ustawodaw­
cy było  rówąiolegic rea lizow an ie  wszystkich 
ustaw ko-nworsyjnęch. gdyż ty lko w' ten spó 
sóh da się’ dostosować spłatę zadłużenia roln i 
czego do zm ienionych prze2 kryzys m ożliw o 
ścy got>podare/,ę, d latego J-e* fco-niecŁhe jest. 
zbadaiije przyqz> u. ham ujących zawioranit. 
układów konw ersyjnyeh  pom iędzy roln ikam i 
a instylucjam i w ierzycie lsk iem i w  rozumieniu 
ustawy o Banku Akceptacyjnyim . P. D yrektor 
L ipsk i wyraziil przypuszczenie, że nie aj- 
dzio się instylucja w ierzycielska. ktćiraliy iii; 
zdecydowaia na przyjęcie odpow iedzialność: 
za dezorganizację akcji rządu na tym ważnym  
odcinku zagadnień finansowo-rolnych.

Następnie w wyczerpującym  referacie  ;i. 
dyrektor Czałbowski om ów ił etapy powstania 
ustaw finansow o-ro lnych  ze szczególnem  uw 
zględn icn iem  zasad Banku Akcejptacyjnego.

Po  referacie w yw iąza ła  się dyskusja.
Posiedzente Żakończyto się przem ów ieniem  

p. w o jew od y  Jaiszczołla. k tóry, zaznacza jąc 
konieczność wykazan+a jak  najlepszej w o li 
re .L il ie ft  uslawodaw-stwa ratowniczego, wez 
w a ł zebra nych do w ytężon ej pracy nad o- 
Siąignieeiem poniy iinydti dl a ro ln ictw a rezu l­
tatów, oraz -podkreślił specja ln ie .przychylne 
satnow.isko p. min. N akon ieezn ikoff.-H iukow  
sKiego jio łrzeb  r-olnictwa ziem  wschód 
nich i z łoży ł na ręce .d yr . L ip sk iego  podzię  
kowanie P. M in istrow i za ten jego  stosunek, 
iprotiźąe o zachowanie go  na przyszłość.

W  W iln ie  zł. 1.50 
z p rzesy ł, zł. 2 .—

Cenny dla każdego  
kto poznał bogac ­
twa narzych ziem 
i zw iedzał T srg i .

Informator Społeczno-Gospodarczy
Ziemie Północno-Wschodnie 

Rzeczpospolite]
zawiera dane, dotyczące 
województw : W ileńskie­
go, Nowogródzkiego, P o ­
leskiego i Biaiostockiego  
oraz skorowidz około  
ważniejsz, m iejscowości.
Do nabyci* w ksiągarniach i kioskach. 
Korespondencję kierować pod adresem  
Józef Święcicki —  W ilno, S ierakow ­
skiego 14, m 2 —  Konto P K .0 .141323

KUB

K U R J E R  S P O R T O W Y .
Unieważnienie itteczu W.K S. Śmigły— Naprzód. Niedziela w sporcie.

W A R S ZA W A  (Pat). W ydział Gier 
i Dyscypliny PZP N . postanowił unie­
ważnić finałowy mecz W ejście do Li 
gi między klubem wileńskim W K ‘S 
aimigły, a śląsknn Naprzodem i naka- 
źae powtórzenie zawodów

Decyzję sw ą ppiera W ydział Gier 
i Dyseypliny na sprawozdaniu sędzie­
go, który przyznaje, że meez toczył 
się w warunkach anormalnych, a wy 
padek bramkarza Naprzodu w. pierw

szych minutaen wyprowadził go iz ró 
wnowagi psychicznej.

N.owy mecz odhędzie się dn. 22 w  
W arszaw ie a w  związku z tern ulega 
przesuntęmi dalszy tenninarz zawo­
dów-o wejście do Ligi

W  dniu 29 hm. zwycięzca meczu 
Śmigły —  Naprzód walczyć będzie u 
siebie z Polonją, a 5 listopada Odbę­
dzie się miecz rewanżów y w W arsza­
w/e. ,

Nieauężna organizacja zawntfow szkolnych.
Zaw ody  szkolne m ia ły  być prze­

prowadzone przez O. Z. L. A., ale w 
ostatniej chwili odezwała  się ambic­
ja p. p. profesorów, którzy postano­
wili na własną rękę prowadzić tego- 
roezno-i niislT/osIwa. Liesz\ liśmy się z 
tego, ale cieszyliśmy się zaledwie do 
chwili rozpo-częoia mistrzostw bo. 
jak potem się okazało, Rupie i bełoliy 
żeby p- p. pii-pfesorowie oddali stronę 
organizacyjną fachowcom, Pi Af-wod v 
slałyby na odipowiedmio przvzw  łitym 
póz iomie organizacyjnym.

Doprawdy tser-ce się kraja ło  pa 
łrząc, jak ma boisku panował trudny 
d «  opisania chans. W  przeciągu trzech 
tygodni potra fiono nrzep iowadzić tvl 
ko rzut granatem a nie potrafiono 
rozm ierzyć nawał boiska na sztafety 
4:100 mir. Komisja sędziowska uw a­
żała za niestosowne łapać czasy w

przedlbiegach. Z n iew iadom ych  powo 
dów  przerwano skok w zw y ż ,  nie oglo 
iszono wyjuku w granacie*i t. d.Sło­
wem chaos, ł jeżeli Kj-ziL" w dniu f in a ­
łów, będ/:eim  niiąti. wczorajszą prób 
kę organizacji, to w takim razie nie 
mam y pewności. ż< za-wody dojdą do 
skutku i że kończą się przed zmierz 
chem.

W e  \vfczorajsz-\ cli jłrzedlbiegach na 
100 meltóiw najlepszy czas m iał Mnfa 
clKiwski ■ 12,.sek ,(11.8). Do finału 
prócz Małachowskiego zakwalif ikowa 
li isię Krauze, Zalewski, Dielr-ow, Gold 
herg i Suchodcffeki,

Dziś zawody rozpoczynają się O 1 
godzinie 12 na sladionie W K S. przy 
u liry We r ko w sk i e j .

Życzym y żaby strona organizacy j ­
na tych zawodów -siała na poziom ie 
yy yoiików sportowych.

Jeszcze o sukcesie Asręikkibu W*’l»ń?k*spo.
W  uzupełnieniu podanej wczoraj wzmian 

ki o zwycięstwie lotników wileńskich na me 
etinen lotniczym we Lw ow ie dowiadujemy  
się że biorący udział w tym mertingu samo­
lot Aeroklubu Wileńskiego P Z L  5 z obsadą: 
pilot Ztikrzewski Bronisław  i obserwator 
Pilniek Bogusław zdobył pierwsze miejsce 
w regularności lotu, drugie miejsce w ilości 
przebytych kilometrów, drugie miejsce w 
punktualności lądowania fo-późnienie 20 se

kund) oraz trzecie miejsce w  ilości miedzy- 
lądcwań. W yniki te w sumie złożyły się na 
pierwsze miejsce w zawodach dla lotników  
wileńskich. Zważywszy, że do zawodów sta- 
v a.ły samoloty I IW l). a tylko jeden samolot 
P Z L  5. który jako najpowolniejszy miał naj 
mniejsze szanse, zdobycie pier»vszego m iej­
sca przez Aeroklub W ileński należ) zaliczyć 
do wyjątkowych sukcesów.

Echa wyłudzenia 16 tys. zł. z p . K 0.
W iosną b. r. na podstawie wyłudzonej 

choremu osobnikowi z W iln a  książeczki czp 
kowej podjęto z P. K, O. 10 iys. ztotyeh.

W  wyniku przeprowadzonego dochodze­
nia stw ierdzeno, iż głównymi 'ir:’,'i/;'iai:n 
oszustwa byli dw aj bracia Niewiarowieze, 
zani. przy ul. V/. Pohulanka 0.

Po dokonaniu tego oszustwa obaj Nicwia- 
rcwicze ?biegli z W ilna. Rozesłr.ne za nimi 
listy gończe nie daty narazić pozytywnego 
wyniku. Dopiero po upływie paru miesięcy 
jednego z uszustów Jana Niewiarowieza za 
trzymano w puszczy Rudnickiej wraz z na­
bytym przez niego za wyłudzone pieniądze, 
siinoehodeni. Aresztowanie nastąpiło w cza 
sic obławy policyjnej przeprowadzanej w 
okolicznych lasach w związku z głośną wów­
czas sprawą ponarską.

Aresztowanie to nabrało jeszcze więk­

szego rozgłosu ze względu na ujawnienie na 
ubraniu zatrzymanego Niewiarowieza śla­
dów  krwi. Prócz tego podejrzewa się go o 
zgwałcenie pewnej niewiasty z Grodna

Po upływie kilku dni aresztowano rów  
nic* hraia jego, Józefa Niewiarowieza. Po  
pewnym czasie Józefa Niewiarowieza zwoi 
nieno z więzienia pod dozór policji. Skorzy­
stał on 7, tego i n-krótre po odzyskaniu wo. 
nc.ści znikł z W ilna. W obec tego rozpisano 
za nim znowuż listy gończe. Przez dluższy 
ekres czasu na śLmI Jego nie zdołano natrą 
fić. Dopiero onegdaj na podstawie przepro­
wadzonych ohserwacyj, wywiadowcy stv. iei'- 
dzili. iż poszukiwany przebywa w W iln ie  
i tegoż wieczoru aresztowali go.

Aresztowanego przekazano do dyspozycji 
sędziego śledczego 2 rewiru prowadzącego  
w tej sprawie śledztwo. (c)

Uwaga całej sportow ej PoJski skie 
rowuje się dzisiaj na Poznań, gdzie 
rozegramy zostanie 4-ty międzypań.d 
wow\ mecz bokserski z Czechosło­
wacją. Sądzimy, że polska reiprezenta 
cja pokona pierwszych w  tym sezonie 
przec iwn ików  z którym i jeszcze ani 
razu nil przegrała.

Drugim m iędzynarodowym  wyślę 
pcm sportowców polskich będzie mecz 
p iłkarzy wojskowych  w  Bukareszcie 
z Rumun ją.

O mistrzostwo z,aś L ig i walczą P o ­
goń z Oracoyią, W isła z Ruchem, 
Czarni z Wamsza'wianką i Ł . K  S. t 
Legją. Do najc iekawszych m eczów  >:x 
l iczyć należy spotkanie Pogon i z C n  
cov ią 'i  W is ły  z Ruchem. Ewentualne 
porażki Pogoni, względnie W is ły  za­
decydują o  lasach mistrzostwa Polski 
na rok  bieżący.

Z imprez lekkoatletycznych mamy 
dzisiaj start W alasiew iczówny, która 
w Katowicach bić będzie rekordy świa 
towe w biegach krótkich. W ajsówna 
zaś w- Grudziądzu startuje w ' z a w o ­
dach propagandowych

W W itnie mamy szereg ciekawycn 
imprez, a więc. o  9-ej rano w  Zakrę­
cie odbędzigi się /doroczny jesienny 
bieg naprzełaj.

O godzinie 12-ej na stadionie W K S  
(ul. WTerko\vska) mieć będziemy dru­
gi dzień zawodów  lekkoatletycznych 
o mistrzostwa szkół średnich. Z a w o ­
dy  powyżiśźe cieszą się dość dużem po 
wodzeniem. W stęp tylko 20 gr-

R ów n ież :o  godzinie 12-ej, ale już 
na W i l j i  odbędą się regaty długodys­
tansowe z W e  rak do W ilna. Udzia ł w 
regatach biorą wszystkie kluby -waleń 
sk:6. Startuje 9 osad.

Pp południu nie m am y nic cieka- 
w ego.

O godzinie 16 na plac Katedralny 
zaczną przybywać rajdziści z B iałego­
stoku. Rajd organizowany przez Ż. A. 
K. S. minio p ięknej pogody nie obu­
dził większego ziaiuteresowania- gdv/ 
z W ilna  wystartowało ty lko 5 zawód 
ników. W idz im y więc, że daleko v. :ę 
kszem 'powodzeniem cieszą się u m s  
raidy krótkie do Ejlszyszeik, względnie 
do Lidy.

śensaeyina cnraSva 
K. S 22 Str7elec.

KRAKÓW . (Pat.) W  sobotę na boisku 
Garbarni odDyl się mecz o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy KS 22 Strzelec z Siedlec a m iej­
scową Garbarnią. Zawody zakończyły się 
zdeeydowanem zwycięstwem Garbarni w  sto 
sunku 6:2.

A  Od Udrę c ze i i  do Z d r o w i a ^
p o p r m

T »g * l  dział* szybko przy;

y i i i t  m u iii it f t f i if th  
utai i mu t jfeiti

HMEfl
? r j | i i

T o g *1 uz.nicrza bole i przynosi uigę, nie wywierając źaaneg#  
aboczntgo, ujemnego wptywu na serc* i żołądek.

Już od przeszło lat 1 5 -tu  

z powodzeniem słosuje 
*£) aię przy t ) ch schorze­

niach tabletki Togal Ty­
siące udręczonych odzys­
kało swe zdrowie przy 
pomocy Togaiu.

M l-

Togal wstrzymuje nagro­
madzacie się kwasu mo­
czowego i dlatego w *a- 
rodku zwalcza te niedo­
magania.

S p r ó b u j c i e  przei«»naj..ie się sami dziś jeazez* i zakupcie natychmiast 
w najbliższej aptese Togal. Należy jednsk zwracać baczną uwagą  
• a  aieujzkodzona •rygm aina opakowaaie. Cana zł. 2.— . N r. Rag. 1364.

Budujmy szkoły
włssnemi siłami.

Słow a „W łasnem i siłami'"' śtają się 
hasłem dnia dzisiejszego. M imo cięż­
kich warunków gospodarczych w y ­
czerpania długotrwałem przesileniem, 
wdasnemi siłami na wezw-anie Rządu 
prawie trzeohkrotnie pokry liśmy preli­
minowaną sumę ..Pożyczki Narodo- 
we.jl

Własnemi też siłami najszersze war 
slwTv .społeczeństw a przystępują do bu 
doyyy publicznych szkół poyyszech- 
nych. Przekonyyyujemy :się, że w ten 
sposób nawet yy obecnych warunkach 
dużo zdziałać możemy. Mija przygnę 
hienie i apatja, mija depresja psychi 
('/na. a dzień dzisiejszy w róży nam lep 
sze jutro.

Przeciągający się kryzys ekonom i­
czny spowoilowtił, że przy zwiększeijct- 
cym się z roku no rok przyroście dzm 
ci —  pogarsza się coraz bardziej i lo ­
ściowy i jakościowy stan izb szkolnycn 
oraz pom ocy naukowych w szkołach, 
a państwo i samorządy nic mogą spro 
stać wzrastającym potrzebom. T o  też 
z in ic jatywy Ministerstyy-a W R. i O.
P. yv br. powstało T-yvo Popierania 
Budoyyy Publicznych Szkół Powszcch 
nych. Celem T  yya jest działalność yy 

•zakresie budoyw publicznych szkół po 
yyszechnych i zaopatrywanie ich w 
urządzenia i pomoce naukowe.

Obecnie T -w o  jest yv końcoyyem 
sfadjum organ izac ji  przy czynnym u- 
dzialc nauczyciclstyya na całym terenie 
Rzeczypospolitej zasadniczo przy każ 
dej publicznej szkole poyyszechnej —  
powstają Kola T-wa.

W  powiecie łidzkim mamy już po 
nad 100 takich Kół o 1300 członkach 
z najszerszych yyarstw społeczeństwa.
Z dniem każdym liczba założonych 
Kół zwiększa się nadal.

W  dniu 15 hm. w Lidzie odbędzie 
się zjazd delegatów Kół i wybory Za 
rządu Komitetu Obwodoyyego.

Przychylne ustosunkowanie się do 
akcji społeczeństyya, a w szczególności 
mas włościańskich, potyy.ierdza, źe* =  
sprayya budoyw szkół własnemi siłami 
jest dostatecznie d o ‘rzała, a tempo 
prac organizacyjnych T -w a  pozwala 
przypuszczać, że już w  początku scze­
rni budowlanego r. 1934 T-yvo będzi. 
rozporządzało pewnemi sumami, poyy 
ktałemi ze składek członkoyyskich. dro 
bnych datkóyy (rodzicóyy dzieci uczę 
szczających do szkół powszechnych i 
średnich z inałepek na podręczniki, im 
prez i t. p ) —  i już w  roku 1934 zbio 
row y wysiłek da oyyooe w postaci peyy 
n « j  liczby7 wybudowanych szkół na te 
renie powiatu lidzkiego.

( Niech każdy, kogo stać na 4 zł. -  
składek rocznych, przyjm ie udział yv 
tak pożytecznej akcji, zapisując s..ę 
przy najmniej na członka Koła. Zayń 
sy przyjmują Kieroyvnictyva wszy st- 
kich publicznych szkół poyvszechnych.

Niech nikogo nie zabraknie w  sze 
rogach oby wateli walczących własne 
mi siłami o lepsze jutro. IV  .

Burza gradowa nad pow. 
stołperl!f»m.

Sitna burza gradowa przeszła nad niek. 
tóronri gminami powiatu stołpeckiego. Grad 
dużej wiclkośei powybija ł w  kilku wsiach 
szyby z okien oraz pozabijał drób.

Dom Strzelca w Łunineu.
W  Łunińuu staraniem  m iejscoyyego spo­

łeczeństwa przy poparciu  K. O. P . otw arto  

..Doim Strzelca1' im. w o jew o d y  Kostka Bier 
nackiego. U roczystość o łw arc ie  dom u odby 

ła się w obecności przedstaw icieli yyładz pań 
stw irwyw i oraz 'w ojskow ych  na cze le  z w o je  

woda. Biernackim .

Inspektorat szkolny 
w N. Wielce.

Inspektorat S zko lny w  Mołode-czsnio /o. 

stał zlikwido\vainy, a szk o ły  togo  inspekto­
ratu zostały p rzy łączon e do Inspektora S zko l­
nego w  W ile jc e  P ow ia tow ej.

15-.ecie 1S pułKU artylerji 
lekkie].

Dnia 15 bm. iprzypada 15.]ecie is'lnienia 

19 pułku ar ty] er ji lekk ie j, stacjonow anego w
W j In i-.- yV zw iązku  z tem  w dimu tym  udbę- 

d zie  się w ie lk i zja zd  b. uczestn ików  w alk  te 
go  pułku.

Co się robi, gdy się ma 
pięniądze.

'yU n ie  w yg lada  'trochę ma iro,nję, bo nd 
k ilku  lat przy zwyczaU iśm y się ido stałego i 
uporczyw ego narzekania ma brak pieniędzy'. 
T ym  zasem i u .nas znaleźć m ożna n iezłe  
kapitały', a sam i ci, k tórzy  obecnie co . iie 
siąc yyy-grywajr m n iejsze lub w iększe sumy 
na lo te r ji przedslayy-ia ją liczną rzeszą, k tó re j 
w arto  byłoby się p rzy jrzeć .

A  zatem, oo robi ludzie z w ygranym i p ie 
n iędzm i?  —  O czyw iśc ie  zależy lo od tego. 
k to  w ygra ł. Czasem k>s jes't złoślryyy i -y ygrv 
w a hc gacz. W ygrane, naw et duże, pow iększa 
ją  ty lko  jego  m ajątek, bez żadnego w ido -z 
nogo -śladu.

Tym czasem  1.000 złotych  dla biedaka jes t. 
już pow ażnym  kapitałem . Dayy-niej kupowa­
n o za nie przew ażn ie m ieszka nia. S pora ’ lu ­
d z i wydayrało je  na, leczen ie syy-oich b lisk ich. 
•Często już i ,te,n n iew ielk i kap itał b y ł pod s ta ­
w ą  do now ego życia. Natom iast w yższe  yyy- 
grane o-d 10,000 złotych w zw yż, ju ż zasadni 
c zo  zm ien iają życ ie  codzienne w ygryw a jące  
go. N ie t) Iko w arstw y -uboższe zakładają no. 
w e  warsztaty pracy, ale i k lasy średnic idą 
p o  tej samej lin ji Spora część p rzystępu je  
do różnych  spółek i przedsiębionstyy’. Wio+u 
rów n ież w ostatnich tatach pokuipoyy.ało nar 
cele podm iejsk ie i pobudowało się. , •

O ddzielną kaitegorję tw orzą yy-ielcy „szczę  
śc ia rze , k tórym  fortuna uśm iechnęła się — , 
uśmiechem kiikusettysięc.znym  lub m iljo n o . 
yyym. Byli to, jak  dotychczas, w przeyyażnej 
części -ludzie n iezam ożni, d la k tórych  zda 
byte  p ien iądze byty  rew olucją  yy życiu. —- 
Charakterystyczne jest, że -w iekszośic* z nich 
n ietylko nie ro ź irw on ita  p ien iędzy, lecz w 
k im  czasie pow iększy ła  sw ó j kapitał.

Tak  b v ło  dotąd O czyw iście  now a loter . 
ja, k ió re j c iągn ienie 1 klasy rozpoczyna się 
19 bm. a która- d z ięk i konstrukcji i taniości 
staje się coraz bardzie j popularną, zasyp 'e  
wygrAnem i nowych ludzi co  do których o- ty  
w iśc ie  jeszcze nic pow ied zieć  nie m ożna, j . i k  

zużyją p ien iądze. -

M I I I

|  NOWA WY°0ŻfCZALNIA 
|  K S I Ą Ż E K
|  Jagiellońska 16, m, 9
,M Kompletna beletrystyka do o*- 
s  tatmeb nowości w języku pol- 

m oraz w  obcych. —  Lek- 
j|! tura szkolna. — Dział nauko­

wy. —  Każdy »bonent otrzyma j 
f j  premjum.

g  Czynna od gudz 1 1 -ej do 18-ej. ;

-1 Warunki przystępne.

R A D  J 0
W I L N O .

N IE D Z IE L A , dnia 8 październ ika 19.33 r.

-100: Czas. Gimnastyka. Muzyka D z ien ­
n ik  por. Muzyka. Chwilka gospodarstwa 
dom . 10.00: Transm  naboi, z K ated ry na 
W aw elu  i 1.45: M uzyka re lig ijn a . 11,57.
Czas. 12,10: Kom . m eteor. 12,15: Poranek  
symfo.n,iczny z F ilharm  W ars z. 13,00: .Ople 
ka n-a-d m łodzieżą  bezrobotn ą " odczyt. 13 12: 
D. c. poranku 14,00: .Gawęda o orce zim o. 
w e f ‘ odczyt. 14.15: G iełda rotn. 14.20: A u d y ­
c ja  dla w-iszystKich: (I cz.) I. M u zyk i,
2 „K ró l Jan 111 Sobieski'*. 3. Muzyka. 15,00: 
„^Pamiętajmy o zapasach j r 7 . - : i  i owoców ' 
na zim ę'* odczyt. 15 20: kom u n ika t 15,25: 
A u dycja  dla w szystk ich  (cz II) M uzj ka.
2. Z «v-cia p ro w in c ji"  w yg ł. Ja-n H opko.
3. M uzyka. 16.00: Au dycja  ala dzieci. 16,30: 

P rogram  literack i teatru w  W iln ie  w  sezo ­
nie 1932j33‘ ‘ rozm ow a z dr. Jerzym  R onard . 
Btrjańskkn. 17.00;. „H o d o w la  rośli,n ozdob ­
nych  w  m ieszkan iach " odczyt. 17,15: Aud\ 
Cj; lud u wa, 18 00: Słuchowisko („Pan  Ja. 
w fa isk i" F redry). 18,40: Koncer-t. 19,05: „D w a  
istośc krw rodow ej w  S ienk iew iczu " (z 1, 
tewskic-h Tat-aTaw) odczyt. 19,20: R ozm a ili 
19.30- Ra-djotygodnik d-la m łodzieży. 19,45. 
P rogram  na poniedziaifck. 19.50. M uzyka lek 
ka. 20.50: Dzienn ik  w ieczorny. 21.00: Odczyt 
akitua-Iiny. 21,15: Au-d. wesoła. 22,15: W iad . 
sportow e z Rozgłośn i. 22.25: M uzyka tan ecz.

NC*WINK! PftDJOWL
MUZYKA PO LSKA

N iedzie ln y  poranek  sym fon iczn y -o godz. 
12,15 wypełn ią ca łkow ic ie  u tw ory  kompo-zy 
torów- nodislkiol. P rogram  rozpoczn ie  uwcrlu 
ra Z. -Noskowskiego „S zk ice  -węglem", n-astę 
pnie usłyszym y —  Paderew sk iego  „F a n ta z ję  
po lską1 (p arlję  rortep ianow ą wykoina oenio 
n y  pi-anisl l B. W o y lo w ;c z )j, ' K arłow icza  —  
„Rapso-dję litew ską" i R yb ick iego  „FanłŁazję 
na tem aty ipieśni żo łn iersk ich

RADJO W  T ELEFO N A C H .
M po-nieelziałek o godz. 18 m ik ro fo n  w i 

Jeń&ki odw iedzi Centrailę Te le fon iczn ą  skąd 
-nadany będzie reportaż ra-djowy, Za-pozna on 
słuchaczy .z ta jem nicam i połączeń  i om yłek  
te le fon icznych  i wogó-le z od-powiedziatną i  
c iężką  pracę dyżu rnych  telefon istek .

4823484853535323534891534848235348232348485323484853235323
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K R O N I K A
Niedziela

P azd z le rn .

Pelagii.

Jutroi D yo n ize g c  B. M.

W « c h  ód i l o ń c t  —  f .  5 m. 48 

Z a c h ó d  , —  ( . 5  m 01

E>zi
ki:

D Y Ż U R Y  A P T E K .

w nocy dyżu ru ją  następujące apt^-

Paka —  Anto-kolska 54, S iek ierżyńsk iego  
—  Zarzecze 20, Sokołow sk iego —  T yzen h a j-  
zow ska róg T a rgow e j, Szantyra —  Legjono- 
wa, Zaisławskiego —  Now ogródzka, Za jącz­
k ow sk iego  —  W  Ho ido wa.

Orate R odow icza  —  Os-troKrani-ska 4, Jur. 
kow sk iego  —  W ileń ska 8, Augustow skiego —  
M ick iew icza  10, Sapożn ikow a —  róg Zawa! 
n c j i W . Stefańsk iej,

ADMINISTRACYJNA
—  Starostwo Grodzkie przypom ina, że po 

iow an ie  na za jące  —  szarak i m oże być roz 
ipoezęte z dniem  21 październ ika 1933 r.. ::a 
za jące  b ie lak i z dlniem 1 listopada 1933 r.

Czas ochrony d ia kuropatw  obow iązu je  iii 
1 listopada i z tą datą polow an ie  na tę zw ie 
rzyn ę w in n e być zaniechane. Z dniem  11 li­
stopada n ie w olno kuropatw  sprzedaw ać, ku 
pow a<. p rzew óz i e j i przenosić.

MIEJSK A
—  Roboty k linkierowe. W  ponie­

działek spodziewane jest nadejście re 
■sztj, klinkieru, zakupionego przez nta 
gistrat w jednej z kiiukiero-wni w wo 
je-wództwie lubelskiem. Spodziewa­
n y  transport nadejdzie do AAhlna w 
Mości około 30000 ciegiełek.

Układanie klinkieru ma się rozpo 
cząć również od dnia jutrzejszego.

—  Automaty telefoniczne. W. celu udo­
godn ien ia  publiczności p rzeprow adzan ia  m ie j 
scowych  ro zm ów  te le fon iczn ych  D yrekcl.i 
P o c z t i T e leg ra fó w  ustaw iła now e autom aty 
te le fon iczn e  w  następujących punktach mm 
Sta W iln a :

1) w  aptece Za jączkow sk iego , uil. W ito i-  
diowa 22, 2) w aptece Augustow skiego, ul. 
K ijow sk a  2, 3) w sklepie  ty ton iow ym  p rzv  
ul. A n tok o isk ie j 8.

Z au tom atów  m ożna rozm aw iać przez fi 
m inut, po  w rzucen iu  do skarbonki automatu 
15 groszy w  trzech m onetach 5-groszowyrh .

—  Telegraf i telefon w urzędzie poczto­
wym W iln o  2 (dworzech Z  dniem  9 wrześ 
nia urząd) poczt W iln o  2 (n adworcul prz>- 
w raca daw ne god zin y  u rzędow e dla p rzy j 
m owania te legram ów  i p rzeprow adzan ia  ro z­
m ów te le fon icznych , t. j. od 8-ej do 22.

ARTYSTYCZNA.
—  Dziś została o tw arta  w ystaw a obra­

zów  żydowskich  artystów-m aitlTzy w ileń  
slcich. W ystaw a znajdu je się ,w lokalu, ul. 
W ie lk a  47 O twarta od 9— 7.

Z CM W ITłSYITITU
—  Prowizoryczne liczby nowowpisanyeh

na U. S. B. Ilość now ow stępu jących  na USB. 
w  b ieżącym  roku w porów naniu  z roketin 
uibiegfym zm nie jszyła  się n ieznacznie. L iczba  
now ow n isanych  na wszystkie w ydz ia ły  przek 
raczia tysiąc.

Na -wydział p raw a zapisało się ponad 409 
osób. na hum anistyczny ponad  100, na m at.. 
p rzyrodn iczy  p rzesz ło  150. Na w y  działo lekar 
skim  złożono- k ilkaset poidlań z czego  w  dro 
dze konkursu będlzie p rzy ję tych  120 osób

L ic zb y  te nie są ścisłe D op iero  we w torek  
p rzyszły  b ęd ziem y m og li podać dokładną !i 
c zb e  nowo wpisanych na w ydz ia ły  USB (h>

SPRAWY SZKOLNE
—  Podziękow an ie . K om ite t R odzic ie lsk i 

S zko ły  P ow szech n e j Nr. 13 im. Tadeusza Ko 
ściuszki w  W iln ie  uchwałą sw o ją  na W a l 
nem Zebraniu w  dniu 1 październ ika 1933 r. 
postanow i! w  tej d rodze w yrazić  p. Laon ow i 
Radziw auow sk iem u b. k ie ro w n ik o w i wsipom 
n ianej szko ły  p od zięk ow an ie  za Jego gorli 
w ą  i w ie lce  owocną pracę, tak w ychow aw czą, 
jak  i kuft-uiral.no —  ośw iatow ą na teren ie 
szkoły, w okres ie  pozostawania na stano wis 
ku je j K ierow n ik a*

— Przedszkole .Prom ień-" m ieszczące się 
w św ieżo odrem on tow anym  i specja ln ie  pr/.v 
stosow anym  lokadn p rzy  ul. W iw n lsk iego  4, 
p rzy jm u je  zapisy dzieci w  w ieku 3— fi lat.

Zapisy do P ryw . Koedś Szk. Pow-sz. , ,P r o . 
m ień11 p rzy jm ow an e  są na pozosta łe wolne 
m ie jsca  w  oddz. 1—45 p rzy  ul. W iw u lsk ie g i 
4 i w  oddz. 1— 4 przy ul W ito ld o w e j 35— a.

Bezpłatne kom plety  francuskiego. H ig jc  
n frznv lokal. Opłata b ip-rzystępna.

GOSPODARCZA
—  Podatek lokalowy dla wojskowych.

n ieporozum ień

20 m iljonów  ludzi
nie m oże  s>«s mylić!

w spraw ie op łaty po-datku loka low ego  przez 
w o jskow ych , M in isterstw o Spraw W o jsk o ­
w ych  w yjaśnia , iż o fice row ie  oraz pod o fice  
r o w ie  zaw odow i, za jm u jący  m ieszkanie, do. 
starczone im  przez gm iny, m a ją  opłacać po 
datek  od lokali, w ym ierzony od pew ne j ikowo 
ty um ow nego komornego-, a nie ty lko do t. j 
części, którą opłaca o ficer, ew entualn ie pod 
o fict r

Z E Z W IĄ Z K Ó W  I STO W AR ZYSZEŃ
—  Uwaga —  Peowiacy. Sek-retarjat W ileń  

sk iego  K oła  P. O. W  zaw iadam ia, że są do 
odebran ia  leg itym acje  członkow skie, nades­
łane p rze z  G łówny Zarząd P eow ia k ów  w 
W arszaw ie .

P rzypom in a  się, że członkow ie  k ló rzy  
zn iień lii raiejsee zam ieszkania, w inni zgłosić 
słę w  sekretarjac ie  K o ła  zm ianę adresu, u ła­
tw ia jąc  tern sam em  koniuuiikowanie się sek 
retarjatu  z członkam i. P rzec iw k o  niestosu 
jącym  się do pow yższego  zarządzenia, poczy­
n ione zostaną odpow iedn ie  kroki.

P rzypom in a  się rów n ież o herbatce peo-- 
w iack ie j, która s ię  odbędzie d zis ia j t. j. w 
n ied zie lę  dn-ia 8 bm. o godz. 18, w lokahi 
Koła p rzy  u licy O strobram skiej 16 w p od ­
w órzu

—  Koło Polsko-Estońskie zaw iadam ia, iż 
w pon iedzia łek  dn. 9 b. m. o god-z. 18 (6 po 
poł.) odbędzie s ię ma kwater.-e Konw entu 
P o lon ia  (K ró lew ska 7) zebranie Kota.

—• Zmiana na stanowisku Komendanta 
Wileńskiego Podokręgu Związku Strzeleckie­
go. D otychczasow y Kom endant W ileń sk iego  
Podokręgu  Zw iązku  S-trzeleckiego, kpt. W a c ­
ław Ptaszvński, odchodzi celem  odbycia  sta- 
ge do 81 p. p. w  Grodnie.

Na stanow isko Kom endanta W Reńskiego 
Podokręgu  Zw  S trzeleck iego  został w yzna 
czony kpi. H enryk  Kónig, dotychczasow y 
Kom endant Obwrs'u  P W  5|P- p- Leg. w  W i l ­
nie.

—  Odprawa Prezesów- i Komendantów  
Powiatowych W ileńskiego Podokręgu Zw  
Strzeleckiego. W  dniu 8 październ ika b. r.
0 godz. 10 w  lokalu K om en dy W ileń sk iego  
Podokręgu  Zw. S trzeleckiego, p rzy  ul. W ie l­
k iej (58 m. 2 odbędzie  się zebranie Zarządu 
Podokręgu  z udziałem  wszystkich P rezesów
1 K om endantów  P ow ia tow ych  Z. S.

Na zebraniu zostaną om ów ione wytyczne 
prac na now y rok  w yszkolen iow o-organ iz-i- 
cy jn y  1933/34.

'  - Związek Polaków Ziemi Kowieńskiej 
w' W iln ie  podaje, że od dn. 9.X t  b . Sekre- 
tarjat Zw iązku  będzie  czynny \\‘(j w tork i w  
godz. 8— 10 rano i we czw artk i w  godz. 18- 
20. Sekretarjat p rzy jm u je  -listy do p rzesyłan ia 
na L itw ę  oraz udziela w szelk ich  iniform aćyj.

4= *  *
,,Kontrasty- i podobieństwa w rozw oju  iu 

dów  B a tyck ich " Jest to tytuł odczytu jak i 
w yg łos i p. D yrektor Instytutu N aukow o-B a­
daw czego  Europy W/sołiodniej, YVił. ć^ ie lli >r 
ski w  dniu 12-go b. m . w  lokalu Instytutu, 
Odlczyt o rgan izu je  Z-wiązek P o la k ów  Ziem i 
K ow ieńsk ie j.

Szczegóły będa podane wkrótce.

ZEBRANIA* I OD CZYTY
—  Z Legjńmu Młwdych. °o d a j-eroy do w ia ­

dom ości członków , kandydatów- i sym paty­
k ów  L. M.. że dn ia  11 b. m. (w e środę) w 
lokalu  L . M (ul. K ró lew sk a  5 m. 22| odbą 
dz.ie się re fera t leg. Jerzego B ie law sk iego p. t. 
..Przebudow a ustroju a po-tęga -państwu11 > 
godz. 19.

—  Komitet Maturzystów Państw. Ginmaz 
junt Ad. Mickiewicza w W iln ie  zawiadamia
k o legów  m aturzystów  tegoż gim nazjum , iż w* 
dniu 14 łun. o godz. 22 ndbedlzie się w  salo 
nach Georges‘a raut pożegna ln y  ku u czcze­
niu p rzech odzącego  w  Stan spoczynku dvr, 
B ron isław a Zapaśnika. Po zaproszen ia  koie  
dzy  m aturzyści pow in n i zgłaszać się do sek 
retarjatu  gim nazjum  w godzinach  11— 13 do 
dn ia  12 hm. w łączn ie.

—  Posiedzenie W ił. T. L . Dnia 11 bm. 
o godz. 20 w saili p rzy  ul Z am kow ej Nr. 24 
odbędzie s ię posiedzen ie n au kow e W ii,  T  w a 
Lekarsk iego

— Ku czci K. Ostrogskiego Dnia 9 boi, 
o godz. 5 po poi w  loka lu  Arch iw um  Pań.-.l 
w ow ego  (U n iw ersytecka 5) odbędzie się zebra 
u ie  Sekcji uczczen ia pam ięci Konstantego 
Ostrogskiego.

NA

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Muzyczny „Lutnia11. —  Pożeg­

nalne występy opery warszawskiej. D ziś os­
łabnie dw a w ystępy zespołu opery warszaw­
sk ie j. iPo połudn iu  o g. 4 ,po g en ach  specjał 
n ie zn iżonych  „H a lk a '1 M oniuszki z P la ttów  
ną, G ołęb iow skim , B rodn ick im  i T ren ib ic  
k im  w rodach naczelnych. W iec zo rem  o g.
8 p o  cenach zn iżonych ostatnie pożegnalne.

. p rzedstaw ien ie  opery „T-O-SCA" z udziałem  
-Platlówny, M ossakowskiego, G ołęb iow sk iego 
i Trem tbickiego w partjach czo łow ych . Ceny 
m iejsc zniżone. Ostatnie przedstaw ien ie ope 
rv  w arszaw sk ie j w yw o ła ły  w ie lk ie  za in iere  
sowanie.

—- W ieczór piosenek H. Ordonówny w 
„Lutni11. H anka O rdonów na zgodn ie z zapiT 
w ied zią  ju tro  p rzybyw a  do W iln a , aby dać 
jeidbn ty lk o  w ieczór p iosenek  w  T ea trze  Mu 
zyczn-ym pLutn ia ". Św ietny program , obe jm o 
jący szereg  naju-lubienszych i nowych, w- W il 
nie n ieznanych utw orów , w zbu dził w ie lk ie  
za in teresow anie wśród szerokich  rzesz w ie i 
bi-riieli tej, znakom itej artystki. B ile ty  sprzs 
diaije kas? , Lutn i 1 od godz. 11 do 9 w ucz 
p rze rw y . Począ tek  o godz. 8,30 w.

—- Zniżki biletowe w  Teatrze Lutnia11.
O rgan izac je  i stow arzyszen ia  kinltura-lno —  
społeczne m ogą nabywać w  adm in istracji Te 
atru „ L U T N IA 11 b loczk i zn iżkow e, -praw ni i 
jące  do  otrzym ania  b ile tów  ze zniżką 25 
p roc. —  Im ienne lis ty  nadsyłać należy do Dy­
rek c ji Teatru  „L u tn ia 11 M ick iew icza  N r 6 lei.
2— 24.

—  Teatr Miejski Pohulanka Dziś, n iedzie  
la  dnia 8 październ ika  o  godz. 8 w. po raz 
d rugi komedlja w  3 aktach J. R-omains1a —
„T r iu m f M edycyn y", z J. W oskow skinr w  ro 
Ii tytułow-ej. D a lszą  obsadę stanow ią pp.: —
J Jasińska —  Detkowska, M. Szpakiew ic/o 
wa, tS. Zie-lińskai, Z. Molska, W . Neube-lt, L .
W o łłe jk o , M. Biefleoki, A. Łodzińsk i, St. M ar 
tyka.

Beżyiserja W  Czengerego, d ek o rac ji —  W .
Ma.kojnika. Ilu stracja  m uzyczna —  T. Szeli 
gowiskiego.

—  Dzisiejsza popołudniówka. Dziś, n ie ­
d z ie la  dnia 8 październ ika  o godz. 1 po poi 
dana 'będzie najnow sza sztuka J Szan iaw ­
sk iego  p. t. ,.M OST“ . Ceny zniżone.

—  Zniżki do Teatru Miejskiego na Pohu ­
lance —  w yd a je  kaneelarjia Teatru  od 11 ■! o 
do 2 po  poł.

— Stały Teatr Objazdowy —  grą  dziś 8 
bm. k om ed ję  W . F od ora  „Sekretarka pana 
prezesa11 w  K ró lew szczyźn ie , 9 bm. w  \Vi- 
lejce P ow ia tow ej.

—  Jedyny k mcfcrt p W andy W er miń­
ski ei w  Sali Konserwator jum (Wielka, 47, 
wejście od ul. Końskiej 1), K on cert odbędzie  
s ię iz iś  o godz. 8 w iecz. Pozostałe  b ile ty  
sp rzeda je  Kasa K onserw atorjum  od  godz. 11 
bez p rzerw y .

—  Teatr — -Kino Rozmaitości —  Sala M iej 
ska —  Ostrobramska 5. Dziś, n iedzie la dnia 
8 hrm. (początek  seansu o  g. 2) —  pełny n a j­
p iękn ie jszych  współczesnych  kom ed ji, f ilm  
Jacka Pay-ne ot. „Zapom n iana m e lod ja11. —- 
Na scenie a-rcywesoła kom ed ja  —  opera pt.
Pakt czterech " a-lbo „Czuła struna11 z w y ­

stępem  H anki W ań sk ie j.

7 Legionu Młodych.
„L e g jo n  M łodych11 K om enda Obw< dn in.

YYhlna poda je  do  w iadom ości, iż w dniu 3 
hm. ro zp oczą ł s ię I I I  Kurs K andydack i z na 
stępującym  program em :

7 om. D eklaracja ideow a Leg jonu  Mh>- 
dych.

10 bm. D ek la rac ja  ldleowa L eg jon u  M ło ­
dych.

14 hm." H is to rja  i struktura Leg jon u  M «  
dych.

19 bm. D ok tryn y  (Społeczne.
23 bm . Faszyzm .
26 bm. 1 o-zwój kapitalizm u.
30 bm  W ych ow an ie  państwowe.
6. 11. D z ie je  walk o N iepod ległość.

<T3. 11. Życ ie  p o lityczn e  Polsk i.
P re lek c je  od b yw a ją  się o godz. 17 p rzv  

u licy  K ró lew sk ie j 5 m. 22.
16. U . —  Godz. 17 —  egzam in .
19. 11. —  Ślubowanie.

NA WILEŃSKIM BRUKU Df. ZeldOWiCZ

KING-KONG to ósmy cud świata!
Paryż, Lontłvn . N e w -Y o r k  przez w ie le  miesięcy szalały z zachwytu nad tą rewel. X X  w. ■ ■  1“  ■ ■ ^

J U Ż  W K R Ó T C E  11 CL L I U J

HELiOS
D Z I Ś I  Światowy sukces 1 2 „i Film RjW P  T  1 #  f ł f )  M  w  j  nieśmiert. głośnej pow ieści 
„Z łotej Serji“ produkcji s o w ie c k ie j EHE I e  I  W  I  U U  lal T e o d o r a  D O S tO .EW S K IEG O .

ge p t  l '  o r 'o  « ' Tb *Ć hm 1 e lo w  2> N » jn o w . . «  .t r .k c j«  sowiecka NAOKOŁO ŚWIATA
Filmy całkowicie mówione i śpiewane po rosyjsku. Seanse: 4— 6— 8— 10.15, w dnie świąteczne od ffodz, 2-«>

P A N Nl*;ssara,. n 7 I F  i e: r u ^ T s r r u i iU L I C J C  U I \ ł  C L n U  Sjafef

( i i i l l

D Z 1 i  ! Jedyny i njedościg.i. śp iew ak  krOidw i król Śpiew aków

Fiodor ŚŹALAPIN
w nieśmiertel. -jm reżyserji genjalnego G. W . Pabsta
arcydziele B K B  j T  N A D  P R O G R A N : N ajnow sze dodatki d źw ięko w e . 
Cervantesa 3 ^ ® ® ^  - '** -  Początek o godz. 4— 6— 8— 10.15. w dnie świąt, o 2-ey

Bilety honorowe j bezpłatne bezwzględnie nieważne.

DŹW IĘKO W E KINO
| ( f f l O X  Y “

Kickiewicza 22, tel. 15-28

D Z IŚ  n ! • ! »  ro- D r  H f l f t r i  w niezw. kobiety, którą potęga M a  ł f 9 T  I ś A h i o ł l l  
laczka, urocza ■ W I G  1  uczuć wyniosła z ulicy na wyżyny tronu Iw O  1 W dC łm O JL I f m U U l t i y  
N A D  P R O G R A M :  Dodatki dźw iękow e. U W A G A !  Chcąc umożliw. Sz Publiczn. uczęszczanie do naszego kjn* 
i przyjmując pod uwagę panujący kryzys, Dyrekcja O bn iży ła  Ceny b lle tĆ W : Psrter III m. 35 gr,, II m 50 gi.

BUDOWNICZEGO
przygotowują korespondencyjnie lub słuchovo  do Peństwowego egzaminu 
Inżynierowie Dyplom owani. Egzamin składa się w  Ministerstwie Spr. W, 
—  O p łata  20 zł, miesięcznie. —  W arszaw a, Częstochowska 40— 27. —
Program y wysyłam y bezpłatnie. Na odpow iedź załączyć znaczek pocjtow y

— Tam że kurs kreślarzy technicznych. —

N A D E S Z Ł Y

OSTATNIE SZLAGIERY SEZONU
na d a m s k ie  i  m ę s k ie  płaszcze 

S U K N I E ,  U B R A N I A  I P O K R Y C I E  F U T E R

Z. K A Z A SKI
W I L N O ,  U L .  W I E L K A  36

K0KAISKIHA
u s u w a
P A J U P O R C I Y  A S I Ł

B O L E  G Ł O W y
i CHWA.-nARHACCUTVC.ZNA |<i> warszawa!

ALARM  POŻAROW Y
W czo ra j w ieczorem  w  jodnem z m iesz* 

o. zapa liła  się. jtań (przy ul. Jag ie llo iU k ie j 
ściana w ew u ętrza ji.

Zaw ezw ana na rniejfece .straż-ogniow a o- 
gień um iejscow iła . (^)

m

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  W Y T W Ó R N IA

SU KIEN  i P Ł A S Z C Z Y  DAMSKICH
I. GODLEWSKIEJ pod  l.

„NGUVELLES DE LA M0DE“
została przeniesiona na ul. J a g ie llo ń sk i} 6, PT. 21. (W ileńska 34, m. 21) 
Maszyny do plisowania. M ere ik i i gremplowanie materjału na miejscu. 

R o b o t a  w y k w i n t n a .
C E N Y :  Robota sukni . . . . . .  od 8 zł.

Plisowanie spódnicy . . . .  1 zł.
G rem plow anie............................ * 20 gr.
M ere ika jedwabiem  . t . - 15 gr.

W obec  często  zachodzących

Choroby skórne, wener., 
narządów moczowych, 

od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz.

Dr.Zeldowiczowa
Chor. kobiece, wenerycz- 
ne, narządów moczowych  
od g. 12— 2 i 4 — 6 wiecz.
Mickiewicza ?4, tel. 277

Instytut P ię k n o ś c i
O d d z ia ł  P a ry sk ie j f-m y

„KEVA“
u l .  M i c k i e w i c z a  N r .  37 

* t e l e f o n  6-57
przyj, od godz. 11-ej do 

1-ej po południu. 
Odm ładzanie twarzy. L e ­
czenie wszelkich wad cery 

Masaż i Elektryzacja.
W .Z .P . 58

; r v o s i ń )1

USUWA NAJUP0ACZYVr*2Y
1 -  ------  ź" Fi

BOL GŁOWY
H 1 6 R E M Ę I » i W R A L G J Ł

B Ó L E Z Ę B Ó W .
Ś Ó L im R T R  e t y c z n e ;

STAWOWE / KUSTN E I M

14 M TA B L E.-T E K.
Z i i l ó E O W I K A L t p t l P R O S Z J l ^

laKOGUTKllNf
' 1' : —j«.

Wiedenka
udziela lekcje (korepe­
tyc je ) niemieckiego, kon­
wersacja, korespondencja 

handlowa, tłomaczenie 
M ickiewicza 19, m. 5

Poszukuję posady
m aszyn istk i lub kance. 
listki w  godzinach w ie- 

•czom ych. Zgłoszen ia  o j  
aitm inistrac ji „K u i-jera11 

pod iM.

O b.zerny

LOKAL frontowy
z 2-ma frontow. wejściam i
nadający się 
azkołę i in.

na gimnaz.,
do w yna-

l ą c l a ,  ul. Biskupia Nr. 4 
Dowiedzieć aię tel. 188

Pokoj - salon
do •wynajęcia. O glądać 
od godz. 12-ej ul. Mic. 

kicw ii-za 1— 13.

Do akt K r ;  Km 575/33.

Obwieszczenia.
K um orn ik  Sądu G rodzk iego w  W iln ie  rew . X I I .g o .  

Jan D ąbrowski, zamiers/.katy w  W iln ie  pTzy ul. Taę- 
iLiki p Ir. 34-a m. 10, na zasadzie art. 602 K. P . C. 
ogłasza, że w  dniu l l .X  1933 t . o godz 10-ej w  maj„ 
W itllk ie  JSoJeczniki, gm .sok-e/.nickiej odbędzie  s ię  
publiczna lic y ta c ja  Tuchoimości a m ianow ic ie : d z iesięć  
a\\iń rasy .angielskiej, oszacowanych  na łączną sum ę 
zł. 600, Jćtóre -można oglądać w dniu lic y ta c ji w  m ie j­
scu siprzedaży, w  czasie w yże j oznaczonym .

W iln o , dnia 26.IX  1933 r.
K om orn ik  

Jan D ąnrow sk i
K prrw ą nKasy upad łośc iow ej T ow . W-zkijemmych 

Lbezipieczen „Zw iązek  Ubezlpieczeń Przem . Polsk ich1* 
w W arszaw ie  p-ko K aTolow i W^agnerowi.

M E B L E 513EB LE
N A J W IĘ K S Z A  N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE  

F I R M A  M E B L I

ŁidTM. WILENKIN i S-kajf4l, »d
W ILNO, W IELK A  21 (popized. Tatarska 2") 

poleca wszelkieco rodzaju meble w dużym wyborze 
t a n i o  i s o l i d n i e

KARTOFLE
dostarcza do piwnic

Wileński spółdzielczy 
Syndykat lołnitzy

W ilno, Zaw alna Nr. 9 
Tel. 3-23.

Doberman
rasow y sprze fla je  się. 
Adres w  Adm in istracji 
Kur je ra  W ileń sk iego11.

Sprzedaje sią
duża palm a, ul. W ie lk a  

68— 3.

DOM
za 8200 zł. do sprzedania 
zara,., na Z w ien rń cu , ul. 

Krzywa 27

Do wynajęcia
2 - poko j owe  mieszkanie 
z kuchnią i wygodam i 

ul. Św. Filipa Nr. 4 
Informacje na miejscu

B. nauczyciel g im n.
udzie la  tekcy j i korepetyc 
w zakresie 8 klar gimnaz­
jum ze wszystkich przed- 
miotów,Specjalność ma te 
mityka, fizyką, jęz. pol­
ski. Łaskawe zgłoszenia -Jc 
admmUtracji „Kur. Wil. 
pod b. nauczyciel.

O l Kp,ę|gsberi
Chorohy skórna, 

weneryczne 
i moezopłclowe,

ulic? Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

od godz. 9— 12 i  4— 8.

Akuszerka

Ń łikipii
przyjmuje od 9 do 7 wiees. 
ulica Kasztanowa 7. m. 5. 

W . Z . P. N r 69.

Akuszerka
Śmiałowska

przeprow adziła się
na ul. Orzeszkowej 3— \2 

(róg M ickiew icza) 
tamże gabinet ko im etycr  
mjy usuwa zmarszczki, bra- 
dawki, kurza;ki i wągry,
W. Z . P 48. 8323

A k u s z e rk a
M. Brzez na
przyjmuje bez przerwy
przeprow adziła się

Zwierzyniec, Tom. Z a »  
aa lewo Gedem isowtką  

ul. Grodzka 27.

Kucharka
-poszukuje posady (do 

wszystk iego) ul. N ieśw ie- 
ska 14/16 tu. 4. p. No- 

wikowa,

m m m

E. KOBYLIŃSKA. 64

Z Ł O T E  S C H O D Y .
Tak. N ie można było zaprzeczyć, że Ludka posia­

dała wdzięk, który rozbrajał serca Jej własna krzep­
ka, ciem nowłosa córa, piękna wybujałą młodością, 
kusząca pousoweini ustami, miała ten rodzaj kob ie­
cego nadmiernego temperamentu, który matkę tro ­
chę raził Hałaśliwość jej kokieter ji  wobec męskiej 
młodzieży, zmysłowa omdlałość, która rzucała eien 
rumieńca w j  ii i a-d e policzki narzeczonego -  nie tra­
fiły  pani W ałeck ie j do przekonania. AA olała idealną 

kobiecość Ludki, ukrytą w po-dkówce jej d/iecinnych 

ust. jak słodki fjo łek w trawie.
Chodźcie! Chodźcie, leniuchy! — skinęła pani 

AA aiccka na zbliżające się. dziewczęta. AA ikcia! postaw 
cukier nu stole... Odliczyć szklankami tru kawki'... 
Szumu j, szumu j Maryśka, nie * oglądu j się na pa­

nienki ho do dna przypadnie.

R O Z D Z I A Ł  XXXLA

Przez orwarte okna i uchylone drzwi ganku spły­
wał słodki w ieczorny zapach tytoniu, a słońce gasło 
t ze rw onem i plamami na sckinic jadalni, gdy Ludka 

podniosła oczy -na spotkanie, wyrsokiego pana, który 
wolno  źbliżał się ku niej... Spojrzała i opuściła bez­

silnie ręce...
—  T o  pan0
— T o  ja.
—  T o  pan pamiętał?
—  Nigd v nie mogłem zapomnieć!

—  Pan n ie nta wobec minie żadnych zobowiązań.
—  A le pragnę je mieć tu Natocki .zwrócił się 

w .stronę zdumione j pani AA’ aJeokiej i rzekł serdecznie, 

całując jej rece.
AA tej chwili zastępuje pani m a łkę pannie L u ­

du.ile, a więc m am  zaszczyt oznajmić pani, że przy 

jechałem tu w celu ubłagania panny Ludmiły, aby 
darowała mi moje dawne względem niej winy i zo ­
stała moją żoną.

—  ISo-że, co tu się dzieje? —  zawołała zaniepoko­
jona -nagłością wypadków" i ipowagą pięknego pana 

Hela.
Pani AA'alecka zgromadziła ją  spojrzeniem i zw ró­

ciła się do przybladłej Ludki.
—  Ludeńko! dziecko m o je ,  o d e r w i  j «ię. Ja niebar- 

dzo rozumiem N igdy nie mówiłaś ..
Ale Ludka zamiast m ów ić  przytuliła  -się do zac­

nej pani powstrzy-mując łzy. które dławiły ją w gard- 

1p ... Pani AATalecka otoczyła ją opiekuńczym ram ie­

niem i rzekła stanowczo.
—  My się. że Ludka zanadłg jest w-zruszona, aby 

mi odpow iedzieć. A  gose na wieś nie przyjeżdża polo, 

żeby za kwadrans się pożegnać.
AAdęc, -proszę, odłóżmy na oóźnie.i wtsztlkie w y ­

jaśnienia i decyzje, które —  da Bóg —  wTypadną wed­
ług myśli i pragnień-osób z..interesowanych. Ludeńko, 
podaj panu rękę, bo, widzę, że nawet się nie przywt 

tałaś po ludzku.
Ludka z pewnem wahaniem wyciągnęła rękę i 

adrżała do głębi, gdy te usta, z którem i się -pożegna­

ła potem na milczącego W ydrę , ja k b y  w zyw a  jąc ..ego 

ła potem milczącego W y d r ę  jakby wzywając jego

braterskiej pomocy, ąłe len rzekł tylko w fo rm ie  wy­

jaśnienia :
—  Spotkałem pana Naloekiego w A' Inie. (uly 

dow iedzia łem  się, 6’ Co mu chodzi, liważ-tlnn za sto­

sowne 'zaprosić go do nas-
I doskonali zrobiłeś powiedziała maiku - 

Teraz zaopiekuj się panem. Zaprowadź go do gościn 
nrgo pokoju.

Kolację podano na ganku. W  powietrzu stała ci­

cha jasność nadchodzącej -nocy, a za klonan.. nad je ­
ziorem przekw ita ły  ostatnie smugi długiego dnia... Coś 
się srebrzy ło ne stopniach ganku —  może tam opad­
ły płatki światła księżycowego? czy  dogorywały  za­
błąkane chochliki dziennej jasności? Tuż pod guń­

kiem. na dużym klomlbie otwarły  się radośnie jasne 
gw iazdy tyloniu. krzycząc na wszystkie strony pija­

nym zapachem. Dalej był atłasowy błgkil nocy,, sp i­
jany przez c iemne za znużenia drze-wa, podbity cz r- 
nem futrem wzdychających świerszczami traw i nie 
poko jony  przekorą krętych ścieżek, płynących po sa­
dzie wstążkami nikłej jasności.

,\a ganku świecił biały -stół z i " b  m kręgiem w-y-- 

sokie j lampy i w idmow ą'(białością opadającego wdńł 
obrusu. Obrus fen za lrzyn iywał się czasami na koła 
na-ch biesiadników, lub unosił się fałdzisitcm p ó łko ­
lem nad ciemną głową wńetrzą-cego przy jazne zapa­
chy Hultaja... Kłoś z obecnych gładził jego aksamitny 
łeb i 'ozęistował go ż.yczliwie, a nieznacznie.-. Hultaj 
w tedy bił ogonem wr Iwurde dno stołu i szedł szukać 
najstępnej parv ciepłych ludzkich kolan... Rozm owa 

przv -stole załamywała uę na nieznanych rafach to­
nąc na chwile w niospokojnem ithilcz.emń, albo wy-

Intchała nagłą, nerwową w_esoio.ścią. ślizgając się m ło­
dym śmiec.tiem po gładziulk ie j { jowierzchni codzien­

nych wiejskich spraw...- Ale jędrne płastr\ szynki, na- 
krajpiane krążeezki <'ienko kra janej kiełbasy, dygo ta ­
nie z-siadlego mleka w białych miseczkach, razowy- o- 
par chleba, parowanie pozielenionych koperkiem i-ar- 

tof-li rozkruszały ceremonjał wieczerzy, łącząc swoich 
i obcy-cłi uśmitszkiem nasyooiiiego porozumienia... Za­
pach poziom i k płynął przez nozdrza, niby słodkie 

pozdrow ienie wsi... Tw arze  w złotym kręgu lampy 
różow iły  -uę ki/epką wiejska, dobrocią i wydawały  się 
w .wojej zacności niozawodne- .

\V sercu tcichn szeptała w-iei zorna senna szczę­
śliwość. m trząca o słonce znym mioedie następnego 
dnia. AA" laką to chwilę, złotą od lampy, a błękitną od 

w ieczornych marzeń I.inlka weszła w serca obecnych, 

jak mała skrzywdzona siostrzyczka. Natocki znalazł 
szczere w y razy, któremi się publicznie i mocno oskar 
żył.. Ona milcząc położyła  ciepłą dłoń na jego szczup­

łej, n erw ów o  zajętej nożem ręce nic bacząc, że wszys­
cy  na mich patrzą. A  gdy na palcach je j  spoczęły dłużej 
gorące lista, -spłomieniału po jasne włosy w ie lk iem  

wzruszeniem przob iczenia.
Stało się lekko wesoło, ro/swiegolały się donoś­

niej  rozmowy.
W ięc  pan właściwie nie wychowy w-ał się w  

kraju? przecięła pan 1 AYaleoka roześmiani'' gadulstwo 
nowem, uderzającein w sedno rzeczy- pytaniem-

—  Nie... i 7 pow-odu tego dla... tych spr»\v bvłem 

obo jęinie js-z\.
t .

(D. c. n.)
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